
N r. 93. We Lwowie — Środa duia 3. Kwietnia 1895.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
Lwowie : micsiec/iiid zł. 1*50, kwartalnie zł. ł'50 , 
półroezuie zł. 9. Preuumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w aduiiiiislra- 
cyi Gaż. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e j  o 
wypożyczania książek z czytelni 11. A ltenberja 
(dawniej F . II. Richtera).

Ii!a prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. G, półroezuie zł. 12.

Zn granicą kwartalnie zł. 7*50, półrocznie zł. 15.
Prennmeratorowie Gaz. Nar. motrą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et,. 
kwartalnie I zł. 10 et,

R o k  X X X V .

N um er kosz tu je  6 et.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjnają: we Lwowl'
Aioiaietracya Ga t  ety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski) 
3S rue de Vavenne F a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogier (Otto Mass) Waifischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seileretadte 2, — A. Oppelik Gru­
li ergasse 12, — M. I>ukes W ollzeile fi, — Schallek 
Wollzeile i l  i J . Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M. 
llassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reiehinan & Frendier.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne aa jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy puoliozneśot za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kereapeodeaaya 3 ct. od 
wyrazu. Karty ksretpeudeaoyjoe dla drobnych 
o~łottz 30 o t

2Sed.??.lstcr: A liK E I Ś iM B E E  YOttJSJU Biuru a d m in istra cy i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Podatek rentowy
w K ole  po lsk iein .

Lw ów  2. kwietnia.
Na przed wczorajszem posiedzeniu K o ­

ła. polskiego we Wiedniu toczyła się u- 
wagi godna rozprawa na tle projektu 
zaprowadzenia podatku rentowego, który 
dotknąć ma także i listy zastawne To­
warzystw kredytowych, opartych na wza­
jemności i na zysk nie obliczonych, a 
przeto na tej podstawie dotychczas od 
podatku wolnych — pomiędzy innemi 
także galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego.

Zarząd tej instytucyi spełnia ciążący 
na nim obowiązek, gdy przedsiębierze 
wszystko, co jest w jego mocy do zdzia­
łania, ażeby zagrażające jej obciążenie 
podatkorwe od niej uchylić. W tej myśli 
wybrali się także osobiście do Wiednia 
prezes Towarzystwa p. Zygmunt Dem­
bowski i syndyk, dr. Tadeusz Skałkow- 
ski, a wraz z nimi znalazł się tam także 
zastępca marszałka krajowego w Wy­
dziale krajowym, poseł Chamiec, ażeby 
Osobistym wpływem domagać się u Ko­
ła polskiego utrzymania dotychczasowe 
go przywileju listów zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wolno­
ści podatkowej. Przedtem zaś poparł 
Wydział krajowy osobnem podaniem do 
prezydyum Koła polskiego memoryały 
wystosowane w tej sprawie przez zarząd 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, tu ­
dzież Towarzystwa gospodarcze.

W niedzielę ubiegłą odbyła się nad 
tym przedmiotem walna rozprawa, gdyż 
jeszcze przed świętami Wielkanocnemi 
podatek rentowy będzie zapewne uchwa­
lony w Izbie pełnej.podatku rentowego od kupo- 
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zachować pragnie nienaruszalność przy- 
sługującego im przywileju wolności od 
podatku kuponowego, takiego samego, 
jakie posiadają kupony listów zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go. Słusznie argumentowali zastępcy n a­
szej in stytu cyi, że skoro przywilej Banku 
austro-węgierskiego, przedsiębiorstwa ak­
cyjnego na zysk obliczonego, ma być 
utrzymanym, nio ma racyi pozbawiać 
takiego samego przywileju Tow. kredyt, 
ziemskie.

Po nader ożywionej dyskusyi Koło 
oświadczyło się na wniosek pp. dra Mi­
lewskiego i Jędrzęjo.wicza, ażeby starać 
się o ile możności o obniżenia podatku 
rentowego dla listów zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, a ewen­
tualnie domagać się do pociągnięcia w tej 
samej mierze do obowiązku opłacania 
podatku kuponowogo także właścicieli 
hipotecznych listów zastawnych Banku
austro-węgierskiego.

Tym sposobem stanie na porządku 
dziennym niespodziewanie kwestya naru­
szenia dotychczas za nietykalne uważa­
nych przywilejów Banku austro-węgier 
skiego. Nietykalność tych przywilejów po­
lega na tem właściwie, iż opierają się 
one na ugodzie z Węgrami i dlatego par­
lament jednej połowy monarchii nie ma 
prawa dotykać ich jednostronnie. Poseł 
Zygmunt Kozłowski ma tę zasługę, że 
niedawno temu pierwszy dotknął w Kole 
polskiem potrzeby dokładniejszego zasta­
nowienia się nad przywilejami Banku 
austro-węgierskiego, ażeby wówczas, gdy 
stanie na porządku dziennym odnowit-nie 
ugody z Węgrami, Koło polskie miało 
swoje żądania sformułowane.

Niedzielna rozprawa Koła polskiego 
sięga również w tę materyę, i spodzie­
wać się należy, że stanie się ona po­
czątkiem stanowczej akcyi Kola w kie­
runku dokładniejszej rewizyi wyjątko­
wych przywilejów akeyonaryuszów "tego 
zakładu — przywilejów, które ciężkim 
brzemieniem przygniatają cały ruch pie­
niężny w państwie na korzyść garstki 
wielkich spekulantów, zgrupowanych w 
zarządzie tegoż banku i olbrzymiego za­
stępu protegowanego przez nich ele 
mentu.

Trudną grę rozpoczęło Koło polskie, 
dotykając. — chociaż bardzo z lekka po­
tężnej twi.rdzy przywilejów Banku au­
stro-węgierskiego. Złoży ono dowód rze­
czywistej siły, jeżeli zdoła w tym kie­
runku doprowadzić do jakichś rezultatów 
dotykalnych. Byłoby to wielką zasługą 
naszej reprezentacji.

,4w W( S wg0 li-mskiego ma wjnos.o 1 ■/,•/». -  
”  ie  e*dv iest obecnie w obiegu
fistów zastawnych tej instytucyi na su­
mę ogólną ośmdziesięciu i kilku milio­
nów zł. właściciele ich, którzy pobierają 
za kupony roczne od tychże listów oko­
ło półczwarta miliona zł. renty, zapłacą 
od tej sumy niespełna 50.000 zł. podat­
ku rentowego.

Sprawozdawca rozdziału o podatku 
rentowym w Izbie poselskiej, poseł Da­
wid Abrahamowicz, pierwszy stanowczo 
sorzeciwił się żądaniu reprezentantów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego — 
wykazejac, że najpierw podatek ten (ren­
towy) ak sama nazwa wskazuje dotyka 
nirrolnictwo, ale kapitał i kapitalistów, a

dJ ‘goB ziemskiego.
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z opodatkowaniem n Jeżeli przychody kolei nie będą
s a o ś e i * , y Ahrnhnmowicza miały znacznie większe, jak  j e  oblicza bmro 
■ «  n Ł t e i p o J J k o l y o w e ,  to  rentow ootó  kolei, o któ-
jednak jedDą sfaDą s uuy, ' vv.*wa i rVch mowa, jirzedstawm się w amn
nieśli o h o ń e ^ p r z j - i l e j o ; , 4 „ d n >  b o w i 2 m ,  w y .
kredytowego ziemskiego. M dla l i - ^ m i e n i o n y c h  k o l e i ,  m e  ma w
S T A t W S 1 Ł  ń a k . m  „ . U  » . » ■ >  > —  
zuetro-węgierskiego, dla których i m d i!  m a .

Akcya kraju
w sprawie kolei lokalnych.

iii.

W takim  wypadku zaś przedstawia 
się rezu lta t  akcyi kraju na  polu kolei 
lokalnych, tak, że z funduszu wyno- 
sząoego 7,100.000 zł., jak i  kraj ma do 
dyspozycyi n a  oele popierania kolei lo­
kalnych, ulokuje się produktywnie ty l­
ko kwotę 940.000 zł., a więo niespełna 
14 %  reszta t. j .  8G% kapitału prze­
znaczonego n a  popieranie kolei kra jo­
wych, pójdzie na oele wybudowania 
kolei nie mająoych szansy powodzenia, 
kolei nie służących do użytku pub/i- 
cznego i kolei strategicznych.

Możnaby słusznie zauważyć, że « -  
lem akoyi kraju na polu kolei lokll- 
nych, nie jest wcale produktywne lo­
kowanie kapitałów, ale raczej stworze­
nie sieci kolejowej, któraby istnieniijm 
swem przyczyniała się do podniesienia 
s tanu ekonomicznego w kraju. A po­
nieważ fundusz, jak i krej miał do ay- 
spozycyi, wydano na  cele kolei, więo 
odpowiedziano zadaniu zupełnie, bo 
każda bolej przyczynia się do podnie­
sienia stanu ekonomicznego tych oko- 
lio, przez któio prowadzi.

Na taką argumentacyę odpowiada 
profesor br. G ostkow ski, że spra­
wę uważa się dopiero wtsdy za udałą, 
gdy odpowiada wszystkim warunkom, 
dla spełnienia których, została pod­
jętą-

A czy i  możnaby powiedzieć o akcyi 
kraju, przeprowadzonej w podany w y ­
żej sposób, że odpowiada wszystkim 
warunkom, dla któryoh została podjętą?

Następujące uwagi dadzą może od­
powiedź na to pytanie.

Gdyby te same koleje, które s ta ra­
niem kraju, mają być wybudowane, od­
dano w administracyę komuś, k tó ry  ad­
ministruje taniej niż rząd ,  natenczas 
byłyby wydatki mniejsze, przezco i n ie­
dobór by zmalał. W  takim razie odpo­
wiadałyby więo to same koleje lepiej 
j ak  odpowiadać będą, gdy adrainistra- 
cyę ich odda się w ręoe rządu.

Jeżeli nie chodzi o zmniejszenie 
niedoboru, natenczas możnaby z n i ż y ć  
t a r y f ę  p r z e w o z o w ą ,  nie naraża­
jąc się na  większy deficyt. W takim 
razie odpowiadałyby te  same koleje 
może jeszcze lepiej swemu zadaniu

A gdyby koleje lokalne zbudowUnc 
t a n i e j  jak  przewiduje program  Wy­
działu krajowego, natenozas zm niej­
szyłby się oiężar oprocentowania i u- 
marzaoia kapitału zakładowego, który 
to ciężar jest tego rodzaju, że kraj 
przez a/4 wiekn płació musi rocznie po 
291000 zł. W takim razie zmniejszyły­
by się wydatki jeszcze więoej, coby 
znów d a l s z ą  z n i ż k ę  t a r y f y  umo­
żliwiało.

Rzeoz więo widoczna, że koleje b u ­
dowane i administrowane taniej, jak 
program Wydziału krajowego przewi­
duje, odpowiadałyby lepiej swemu za­
daniu, bo nie zwiększając niedoboru, 
mogłyby taniej przewozić, a to jes t  
przeoie najpotężniejszą dźwignią do 
rozbudzenia przemysłu i handlu, a więc 
do podniesienia s tanu  ekonomicznego 
w kraju, albowiem opłata od przewozu, 
ja k ą  binro kolejowe projektuje, nie o 
wiele lub wcale nie je s t  niższą od ko­
sztów przewozu na  szosie.

Gdyby jednak zgodzono się z ta­
ryfą, przyjętą przez biuro kolejowe, 
natenczas możnaby, mająo mniejsze 
wydatki z powodu tańszej administra- 
oyi i tańszej budowy, za te same pie­
niądze wybudować znaoznie więoej ko­
lei, aniżeli program Wydziału obej­
muje.

Sieć dłuższa przyczyniłaby się bar­
dzo znacznie do podniesienia stanu 
ekonomioznego naszego kraju, bo 
wszakżeż wiadomo, że istnieją powiaty 
nie mająoe żadnych, lab mające mało 
tylko kolei jak n. p .: fiohorodozany, 
Borszczów, Brzeiany, Brzozów, Dąbro­
wa, Horodenka, Jaworów, Kolbuszowa, 
Kossów, Nowytarg, Podhajce, Trembo­
wla, Turka i Zaleszczyki.

Wobec takich okolioznośoi zaoho- 
dzi pytanie, ozy można budować ko­
leje lokalne taniej, jak projektuje biu­
ro kolejowe Wydziału krajowego i ad­
ministrować za mniejszą opłatą, jak 
jest ta, która wypada ze wspomniane­
go już wzoru tegoż biura.

Najtańszą ze wszystkich programem 
Wydziału krajowego objętych kolei, 
jest kolej: Borki Wielkie-Grzymałów, 
bo kilometer tej kolei wychodzi tylko 
na 28.662 zł. W ynagrodzenie zaś za 
administracyę, obliozoaa podług kilka­
krotnie j aż wspomnianego wzoru, w y­
nosi jak również powiedziano: 1.147 ał. 
od kilometra kolei.

Rozohodai się więo o to, czy można 
kilometr kolei wybudować taniej, jak 
za 28.662 zł. i administrować taniej, 
niż po 1.147 zł.?

Statystyka na jedno i drugie i  tyoh 
pytań odpowiada twierdząco.

Kilometr kosztował na kolei: Pólt- 
schach-Gonobitz 23.500 zł., Marmaroa 
22.450, Budapest-Lórinos 21.555, kolei 
wąskotorowyoh w Belgii 19.800, Beli- 
sce-Kapolna 18.800, kolei wąskotoro­
wych w Niederlandaoh 17.000, kolei 
Felda 16.800, Ooholt-Westerstede 16.700, 
Laibach-Stein 14500, kolei doliny Broi 
13.700, Altona-Kaltenkirehen 12.000 zł. 
ltd.

W yż wymienione koleje, są to w szy­
stko koleje wąskotorowe. Że jednak i 
koleje o szerokim torze budować można 
taniej aniżeli po 28.662 zł. świadozą 
następujące koleje:

Neustadt - Bischofsheim 25.685 zł., 
Feucht-W andelstein 26.112, Untersee 
Marąuarstein 23.763, Roth Greding 
22 428, Landsberg - Sohóagan 20.836, 
Nenmarkt-Beilingruss 19.378 zł. itp.

Rzeoz więo widoozna, że można 
mieć koleje, które nawet w terenie gó ­
rzystym mniej kosztują, aniżeli kilo­
metr 28.662 zł., jak to przyjęto dla ko­
lei Borki-Grzymałów, leżącaj w ró­
wninie.

Co do pytania, ozy można admini­
strować kilometer kolei lokalnej taniej 
jak po 1.147 zł., zwróoió wypada uwa­
gę na fakt, że koszta ekspioatacyi włą­
cznie z kosztami przeładowywania to­
waru tam, gdzie taka praca jest ko­
nieczną, wynoszą na k o lei: Erlangen- 
Griifenberg 1.108 zł., Landsberg-ScŁon- 
gau 1,014 zł., Neustadt-Bisohofsheim  
951 zł., lokalnej kolei północnej 884 zł., 
Predm g-W ieselsdoif Stainz 732 zł., Pólt-

soh&ch-Gonobitz 551 zł. nie mówiąo już 
o kolejaoh lokalnych na Węgrzeoh, 
gdzie rząd pobiera za admimstraoyę 
jemu oddany oh kolei, bajeoznie małe 
kwoty.

„Sądzę — mówi br. Gostkowski — że 
przytoozone przykłady wystarozą do 
umotywowania mego twierdzenia, że 
akcyę krej u oo do popierania kolei lo­
kalnych, za szozęśliwą uważaó nie mo­
gę. K r a j  p ł a c !  b o w i e m  z a  w i e l e  
■ a a d m i n i s t r a c y ę  s w y c h
i b u d u j e  j e  a a  d r o g o * .

Można twierdzić, że kraj może wte­
dy tylko taniej budować, gdy się zde­
cyduje na koleje o w ą s k i m  t o r z e .  
Budująo zaś koleje takiego typu naraża 
się kraj na to, że koleje takie nie od­
powiedzą zadaniu, skoro się ruch zwięk­
szy, a ozego przeoież, przy naszyoh 
wytężeniaoh ku wspieraniu przemysłu, 
niezawodnie i w niedalekiej przyszłośoi 
spodziewać się należy. Budowa kolei 
wąskotorowyoh nie byłaby więo wska­
zaną, zwłaszoza u nas, którzy mamy 
do przewożenia drzewo, deski, zboże i 
woły, a więo produkta, które przełado­
wywania nie znoszą.

Oo do kwesty i przeładowywania po­
uczyła praktyka kolei wąskotorowyoh, 
które stanowią 1/7 wezystkioh kolei, że 
ozynnośó taka nie jest absolutnie ko- 
nieozną, gdyż istnieją spoBoby, które 
umożliwiają przejśoie towarów z kolei 
wąskotorowej na kolej o normalnej 
szerokośoi toru, jakoteż i odwrotnie, 
bez przeładowywania.

Lubo koszta przeprawy towarów 
z jednej na drugą kolej, różniąoych

E n l a i  k n l a ia.nl] J a k a l a s f l k
1 zna, n

tonn, skoro tylko kolej zostanie odpo­
wiednio urządzoną.

Jeżeli się zważy, że żadna z kolei 
galicyjskich nie przewoziła dotąd dzien­
nie po 3,500 tonn towaru na każdym  
kilometrze swej długośoi, gdyż prze­
ciętny ich przewóz sięga zaledwie do 
2 300 tonn, nabrać się musi przeświad­
czenia, że koleje w ą 8 k o t o r o w e w y ­
s t a r o z ą  n a j z u p e ł n i e j  na długie 
lata do obsługi tego ruchu, jakiego na 
...................................... .spodziewać mo-

niej n i e  z a c h o ­
d z i  p o t r z e b a  b ud o w a n i  a k o  1 e i  
l o k a l n y o h  o n o r m a l n e j  s z e r o ­
k o ś o i  t or u .

Akoya kraju, jeżeli ma na celu 
podniesienia stanu ekonomioznego, to 
odnosić się winna przedewszystkiem do 
stworzenia jak najwięcej rozległej sieoi 
kolejowej, a to takiej sieci, na której 
przewóz odbywać by się mógł tanio nie 
narażając kraju na oiężar pokrywania 
niedoborów. Akcya kraju obejmować 
przeto winna w pierwszej lin ii koleje 
wąskotorowe, bo tylko takiemi dooie- 
raó możua do najoiohszych zakątków i 
starać się winna o administraoyę, któ­
raby lioowała z taniością przewozu.

W możliwośoi stworzenia sieoi ko­
lejowej odpowiednio do warunków ru­
chu i administrowania jej stosownie 
do małyoh przyohodów, leży cała do­
niosłość kolei wąskotorowyoh, bo tylko 
koleje tego typu, dają się trasować, bu­
dować, wyposażać i administrować tak, 
aby przy mało ożywionym ruohu się 

! opłaoały.
1 Koleje o szerokim torze, administro-

się cd siebie szerokośoią toru, są już 
zawarte w owyoh kosztach eksploata- 
oyi, które przytoczono d'a kolei wąsko­
torowyoh, to przeoież koszta ruohu ko­
lei tego typu są znacznie mniejsze od 
analogicznych kosztów na kolejaoh lo­
kalnych, mającyoh zwykłą szerokość 
toru.

Tor wąski i jemu odpowiadające lo­
komotywy i wozy, stawiają bowiem 
ruchowi mniejszy opór, aniżeli opór 
na kolejach o szerokim torze. Okoli- 
oznośó ta sprawia zaś, że kolej wąsko­
torowa, przewozić może ten sam oiężar 
taniej aniżeli kolej o normalnej szero­
kości toru,

Co się zaś tyozy drugiej kwestyi, a 
mianowicie obawy, że gdy ruch się 
zwiększy, koleje wąskotorowe służbę 
wypowiedzą, nieohaj służy wzmianka, 
że wąskotorowe koleje w Bośnii prze­
wożą na każdym kilometrze swych dłu­
gości, rocznie po 320.000 tonn oiężaru, 
dziennie więo po 900 tonn.

Koleje lokalne na Bukowinie, które 
jak wiadomo mają tor szeroki, oieszą 
się ożywionym ruohem, a przeoież nie 
przewożą dziennie więoej jak po 350 
tonn ciężaru. Przewóz na głównych  
kolejach naszego kraju, a mianowioie 
na kolei aroyksięoia Albreohfca wynosi 
630, Tarnów-Leluohów 640, Naddnie- 
strzańskiej 850 tonn i t. p. — a więo 
mniej aniżeli na lokalnej kolei w Bo­
śnii.

Raohunek uozy, że koleją w ąskoto-| W tym dziale pracy społecznej przez 
rową przewozić można na każdym ki- j przeciąg ostatnich lat trzynastu, zdoby- 
lometrze dziennie po 3.500 i więoej liśmy tylko jedno doświadczenie

wane na wzór kolei głównych, przy 
słabym rpohu opłaoaó się nie mogą; 
kolejami takiemi — nie zdołamy przeto 
ożywić handlu, wskrzesić przemysłu i 
dźwignąć rolnika, nam potrzeba innej 
dźwigni, — nam trzeba instrumen­
tu, zastosowanego do tego, oo mamy 
dźwigać.

Nam nie naśladować inne prowin- 
cye monarchii, my żyjem y w odmien­
nych warunkaoh, jak one tyją, my mu­
simy iść mną, do naszyoh okolioznośoi 
zastosowaną drogą, jeżeli chcemy na­
prawić to, oo dawne rządy zawiniły.

Miejmy w pamięoi, te  koleje żela­
zne tylko wtedy stanowią bogactwo 
oywilizowanyoh narodów, jeżeli są za­
stosowane do okoliozności, że zaś stają 
się zgubnym zbytkiem, na jaki naro­
dom niezamożnym wysilać się nie w ol­
no, skoro przestają być naturalnym  
wynikiem rzeczywistej potrzeby".

Ostatnie trzynastolecie
w K ró l. K o n g reso w em .

Warszawa d. 1. kwietnia.
(Od naszego specyalnego korespondenta.)

IX.
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Czas odnowić przedpłatę Prócz fejletonu „ZE STARŻÓW PA K I A P P E L S T E IN “ Wincentego hr. Ł o s i a ,  mamy w tece redakcyjnej na II. kwar­
tał przygotowane powieści: „ P a s i e r t o y “ Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  . W ś r ó d  Romualda
T h e o d o r o w i c u  i ~'ŻZh p a d e ł u  ł e z "  obrazek galicyjski K a s s y o p e i .  Nadto Józefa K o t a r b i ń s k i e g o  Kart 
ulotne p. n. „ N i e w d r o  »  m i ł o ś ć 1, — prof. dr. Emila D u n i k o w s k i e g o  „ W  P J E tE R Y A C H "  dalszy oiąg| dru­
kowanego już u nas cyklu „Obrazów z życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej" i Kazimierza S. „ W sp ó łczesn i pow ieseio- 
p isa rz e  fran cu scy ^  Wmszcie p. Stan. Pepłowski będzie pismo nasze zasilać tejletonami okoliczr

EMKlimiWIHIIII
łejletonami okolicznościowemu

U  StaTźów 0
Pow ieść współczesna 

■w d w ó c li  caęśc iae l i
przez

Wincentego hr. Łosia.

(Cijg dalszy).

— Szczęście, fortuna lepiej powiedz­
m y, zawsze prawie każdemu z nas po­
daje swą rękę z rogiem obfitości, za któ­
rym gonimy. Tylko my nie wiemy o tem 
a  rogu nie widzimy. Powiedzie pan tej 
pannie Starża, że tej zimy, ta  ślepa da- 
ma ją  sobie w y b ra ła . Powiedzie je j pan, 
że ta dama długo przy nikim się nie 
zatrzymuje i  długo me czeka, by uchwy­
cono rękę, którą wyciąga... Powiedzie ■ -<■ — f|ja „ jej  cokolwieir

ieź jej admini 
icielem domu

szła za Sędo- 
j godna. Alei 

—j  . mi, potrzebuje
iademu z  brylantów, jaa te oto pani i 

pereł na azrie... a Sędomirski szlach-

cono ręsę, KLU,9JeJ pan to, jeśli masz dla niej coaum 
życzliwości, a jesteś przecież jej admini 
stratorem i podobno przyjacielem domustratorem
Starżów... wy

mirs
— Powiedzieć, by „ 
kiego? Ależ ona lepiej godna. Aie» nam. potrzebujemiioaiujs,u . . _„nj T)(JLI ̂

ona, przypatrzże s i ę j  J. P̂ ^  qU) paai

eic na...
— Ila, ha, ha! 

bina. — Więc czekać będzie na 
księcia z powieści, który ozdobi jej skro­
nie ?...

zaśmiała się h r | -

— Będzie czekać... — odparł Bywal- 
ski, którego jako przyjaciela Starżów
obruszył śmiech hrabiny.

— To się nie doczeka! — zawołała
hrabina. — Widziałam wiele takich pa­
nien Starża, którym sukces najgorszą 

k — Tu wstała i
le

UIUU    ,
wyświadczał przysługę. — t u  wsium 
kończyła: — Przepowiadam panu, iż 
prince < e la fable w Warszawie się n ie ;
znajdzie...

— A gdyby się znalazł? — mruknął
n a j w i d o c z n i e j  zmieszany Bywalski.

— Ha, ha, h a l  — zaśmiała się zuo- 
wu. — Jostcś pan naiwny. Seryo my­
ślisz, że jakiś Brunicki czy Potocki, San- 
guszko czy Lubomirski oświadczy się o
pannę Starża?

—■ Dlaezegożby nie ?
Hrabina spoważniała i wyraz nieza­

dowolenia przebiegł po jej rysach.
— Panie Bywalski. Ależ nie wolno 

tak nie znać swego świata, Jesteś wiel­
kim augurem u Starżów i gotoweś unie- 
szczęśliwić tę pannę na całe życie, jeźli 
ją karmisz des ces idećs la.

Bywalski wstał i zakonkludował.
— Jest godna diademu i diadem mieć 

winna.
— A więc go dostanie w Warszawie 

chyba z rąk jakiego steina lub berya...
— Ach 1 Pani.
— Nie widzę innego sposobu — od­

parła hrabina i odsunęła się od Bywal- 
skiego.

Ten pozostał zamyślony. Rozmowa ta

wach hrabiny nie tkwiło wiele prawdy. 
Irena upita sukcesem, mogła się przera- 
chować...

Długo dumał, aż wreszcie się otrzą­
snął.

— Ależ nie., to niemożliwe. Irena 
‘potrzebuje majątku, dużego majątku, Sę-
'domirski... nie?

Polubił tę pannę i interesował się nią 
może więcej wskutek swego stanu staro- 
kawalerskiego, potrzebującego protegować 

lubieć, niż wskutek swego bardzo da­
lekiego ze Starżami pokrewieństwa.

Ta ostatnia złośliwość hrabiny go ob­
ruszyła. Cóż za myśl, by Irena nie iniała 
znaleźć party i, tylko pod postacią kogoś 
z finansów. Cóż tę myśl hrabinie dało? 
czy to, że młody Appelstein kręcił się 
koło panny Starża?

Bywalski potoczył po sali oczami i od­
szukał w niej Irenę.

Siedziała na taburecie. Po prawej 
stronie miała młodego hrabiego Koroń- 
skiego, którego słuchała z widocznem 
roztargnieniem, czy dlatego może, że ją 
wciąż zagadywał Appelstein, siedzący po 
jej lewicy i wpatrzony w nią wzrokiem 
p e łD y m  uczucia i namiętności.

Bywalski zastanowił się. Wyraz twa­
rzy Ireny zdawał mu się być innym, 
niż kiedykolwiek i tak indywidualnym, 
iż jego niezbyt głęboką psychologię przy­
kuwał.

Panna Starża wyglądała znudzona 
zawiedziona. Swym spokojnym wzrokiem 

ispoczywala na twarzy pięknego Koron-
go zastanowiła. sło- skiego, syna hrabiny i zdawała się go— Kto wie — myślał —  ozy

b3dnć z tą intenzywnośeią myśli, usiłu­
jącej coś odgadnąć. A to, co odgadnąć 
pragnęła, znała już prawie, tylko sobie 
tego przyznać nie chciała. Tyle zaobser­
wował Bywalski i to mu wystarczyło, 
by się zatwożyć. Ten bal był ostatnim 
balem tego karnawału. Czyżby Koroński, 
na którego, wiedział, rachowano, nie o- 
świadczył się? Irena była nim zajęta. 
Pani Starża, obracająca może ostatki 
swych niegdyś dużych funduszów na ten 
właśnie karnawał w Warszawie, pra­
gnęła gorąco wydać swe obie córki. L i­
czyła też na Korońskiego. A najwięcej 
może nań liczył młody Starża, brat Ire­
ny, mężczyzna lat blisko trzydziestu, 
który pragnął wyjścia zamąż swych sióstr, 
aby mu te ułatwiły czy to bogate oże 
nienie się, czy też życie takie, jakie mieć 
pragnął, A potrzebował on przedewszyst 
kiem pieniędzy, bo lubiał namiętnie to 
tylko, co pieniądze dają.

Gdy też on stanął w myśli Bywał 
skiemu, posunął się tenże, by go odszu­
kać i zasięgnąć języka. Tego balu bo­
wiem rozeszła się była pogłoska, że Ire­
na odmówiła Sędomirskiego, a Bywal­
ski nie wiedział, ażali było to prawdą 
ażali salonową bajką tylko.

Edward Starża bawił w przylegają 
cym do sali tańców salonie i co chwila 
opuszczał grupę kilku rozmawiających 
mężczyzn, by podchodzić pod podwoje 
i gorączkowem okiem rzucać w stronę 
w której Irena z Kotońskim i Appelstei 
nem ściągała jego uwagę.

Młodzieniec ten równie jak siostry

przystojny, wysoki, barczysty, blondyn, dała dz.esięć koszy tej zimy, » tu eię
typ polskiej, szlacheckiej, junackiej, mę­
skiej piękności, dzięki modzie, używał 
też tej zimy niepomiernego w Warsza­
wie sukcesu.

Ale teraz nie wyglądał nim upoj'ony, 
ani zabawą oszołomiony. Owszem jakiś 
twardy wyraz mienił się w jego raczej 
wesołych rysach, jakieś widoczne nieza­
dowolenie burzyło jego gorącą krew. 

Bywalski stanął przy nim w tej chwili,
w której tenże zagryzając delikatne blond Itymentalną, toby już. się był oświadczył 
wąsy, zamierzał opuścić dopiero co za- j Koroński... byłaby go do tego zmusiła.

dowiadywał...
— Nie przesadzam — odparł Ed­

ward. — Nie widziałem tak głupiej gą­
ski, jak Irena. Na seryo bierze swój sa­
lonowy sukces, a przy tem ten nieszczę­
śliwy sentymentalizm 1... Chciałaby w je­
dnej osobie księcia, milionera i kochanka. 
Ona jest głupszą od gąski. Otl patrz 
teraz, siedzi między dwoma. Gdyby była 
sprytną i trochę kokietką, a mniej sen-

ęte obserwacyjne stanowisko.
Powiedz mi Edwardzie — zaga­

dnął — czy jest w tem coś prawdy, co 
głoszą dzisiaj ?

— W czem?
— Że twoja siostra odmówiła Sędo- 

mirskiemu?
— Abo ja wiem — obruszył się, jak­

by hamując wybuch, Edward Starża, — 
abo ja wiem, co ona myśli i komu od­
mawia. Warszawa przewróciła jej w gło­
wie. Nikt się dotąd o nią nie oświadczył, 
choć kroniki głoszą dziesięciu, nikt! bo 
je st głupią gęsiąt Ot patrz teraz, siedzi 
między dwoma. Czy m yślisz, że z tego 
co będzie? N ici Sukces ją upił —  mówił 
cicho ale w wybuchu.

— Przesadzasz —  szepnął Bywalski, 
wsuwając swą rękę pod ramię Btarży i 
próbując go uprowadzić. Z rozdrażnienia 
młodzieńca pragnął skorzystać i dowie­
dzieć się tego, co przed nim nawet, jako 
przyjacielem domu, widocznie ukrywano 
On był przekonany, że panna Starża

Gdyby była przynajmniej mądrą, jak in­
ne panny, toby się oświadczył Appel­
stein... A ona za chwilę wstanie z ni- 
czem, bo jej głupia ambieya nie pozwala 
zmusić Karola do oświadczenia się, a 
przewrócona głowa i sentymentalizm nie 
chcą, by się oświadczył Appelstein...

— Więc byłbyś i za Appelsteinem ? 
— zapytał szeptem Bywalski.

— Dlaezegożby nie — mruknął Ed­
ward. — Widzisz, jak lubi toalety, za­
bawy, jak ją odurza świat. Wszystkiego 
mieć na świecie nie można. Gdy się jest 
za głupią, by złapać hrabiego i milion, 
to się bierze trzy miliony u dyabła i 
robi się bardzo prosty rachunek: milion 
zamiast tytułu, drugi milion za milion, 
a trzeci za żyda. Cest simple comme 
bonjour et le compte y  est.

(C. d. n j
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Tyle sławiony nasz przemysł wzmógł 
się istotnie potężuie, nie drogą jednak na­
turalnego rozwoju, ale został wyśrubowa­
ny zarówno przez napływowy żywioł nie­
miecki jak i przez siły miejscowe, rzu­
cał na dalekie rynki rosyjskie swoją wy­
twórczość — zdobywał je istotnie z sza­
lonym impetem, a tymczasem w około 
swoich centrów pozwalał gospodarować 
innym.

Łódź, która dzisiaj już samą ludno­
ścią swoją przenoszącą 300.000, irapono

księdza na parafii, co dbając o pożytek 
dusz swych wiejskich owieczek, jedno­
cześnie myśli o ich dobrobycie.

Pomysł do rozwinięcia tego nowego 
rodzaju w Kongresówce przemysłu, dał 
głód parę lat temu u Kurpiów.

Hr. Ludwik Krasiński od dawien da 
wna założył kooztem bardzo znacznego 
kapitału wielką fabrykę grzebieni w War­
szawie.

Zakontraktował specyahstów Szkotów 
z warunk:em nauki żywiołu miejscowe-

wać musi swojemi płócienkami, suknem i go, ale jakoś dobrych i korzystnych re- 
i bawełnianymi wyrobami, zalewała ml-i  i-nU.Gów teim przedsiębiorstwa, podobno
dalone strony Rosyi, zapominając o tern, 
że chcąc zdobyć sobie grunt trwały pod 
nogami, winna była promieniować od stron 
najbliższych coraz dalej, powoli zdoby­
wając teren, a nie zaczynać od Baku, I r ­
kucka lub Jeniseju.

Wytworzona na jej drogach koukn- 
rencya bowiem w tych warunkach zyski­
wała bardzo łatwą sposobność do tryum­
fu i podkopania jej powodzenia.

W ostatnich latach też kronika prze­
mysłowa zanotowała mnóstwo bankructw, 
dzięki tej konkurencyi niespodziewanej, 
powstałej niespodziewanie na drogach 
między Królestwem a dalekich stronach 
wschodnich gubernij.

Stanęła przedewszystkiem do zapa­
sów Moskwa, gdzie robotnik tańszy mógł 
umożliwić dostarczenie danego towaru 
taniej.

Znajdując też na bliższym dystansie 
nabywców, mniej płaciła i płaci za trans­
port swej wytwórczości, co było już dru­
gim punktem, ułatwiającym jej rozpo 
czętą walkę; w końcu znów ruszała ona 
naprzód powoli i wraz z innymi centra­
mi przemysłu rosyjskiego pokusiła się o 
zdobycie rynków naszych, które my nie­
opatrznie puściliśmy swobodnie.

Gdy znów w handlu wrogi nam rząd 
i korzystający z każdej sposobności, aby 
obniżyć stan finansowy ludności zaakcep­
tował największy nonsens ekonomiczny, 
bo tak zwane „taryfy różniczkowe14, dzię­
ki którym transport zboża naprzykład 
z Rosyi do granicy kosztował taniej, niż 
z Królestwa do tejże granicy, podstawy 
naszej sławionej zamożności finansowej 
chwiać się zaczęły.

Jarosławskie płótno wyrugowało płó- 
cienka łódzkie, mąka kruparatka i kasza 
rosyjska produkty tego rodzaju z łanów 
polskich.

Dosyć powiedzieć naprzykład, że dru­
kowane chus tk i , noszone przez nasze 
wieśniaczki, wedle statystyków świado­
mych rzeczy, zdobyły aobie na rynku 
nalewkowskim Warszawy milion dwa- 
kroć sto tysięcy rubli w ciągu roku 
przeszłego, gdy my, wysilając się na 
rozwój przemysłowy w płótnie — zapo­
mnieliśmy o tem, że tuż pod nosem ta­
kie chustki mają i mieć mogą odbyt i 
zupełnie ich nie produkowaliśmy.

Toż samo zapomnienie sprawiło, że 
budując wspaniałe wagouv kolei żela­
znych dla syberyjskich dróg, jednocze­
śnie zaniechaliśmy fabrykacji kozików, 
sierpów i kos, tych przecież dla miej­
scowej ludności, jako rolniczej, niezbę­
dnych.

Doświadczenie, o jakiem mówiłem na 
wstępie, polega właśnie na tem, iż prze­
mysł nasz a za nim i handel zrozumiały 
nareszcie, iż, aby dać sobie trwałą pod­
stawę bytu, należy szukać zbyta najbli­
żej i dopiero postępować coraz dalej i 
dalej we wszystkich kierunkach.

Wyraz tej opinii objawił się nieje­
dnokrotnie w instytucyi założonej przez 
grono ludzi dobrej woli z br. L. Kra­
sińskim na czele, noszącej nazwę „Mu ■ 
zeum handlu i rolnictwa", które też 
mieści w sobie t. zw. Filię Towarzystwa 
petersburskiego dia hanelu i przemysłu, 
mającą właśnie przez obrady i odpowie­
dnie memoiyały objaśniać właściwe mi 
nisterya i departamenty o potrzebach 
miejscowego przemysłu.

Przyznać należy, że zarówno mi zeum 
jak i filia owa podzielona na pięć sekcyj 
pracuje wytrwale, składając dowody swej 
uczciwej troski o sprawę pnbliczną; nie­
stety jednak, cała ta praca idzie na 
marne, gdyż ani jedno żądanie do chwi­
li obecnej nie znalazło uwzględnień a 
ze strony rządu, lubo z prac i materya- 
łów przez akcye wypracowanych i zło­
żonych można było potężue wybudować 
archiwum.

Tu właśnie najdobitniej okazuje się 
ów z taką impozycyą głoszony przez 
dzienniki rosyjskie chwalb o troskliwo­
ści rządu względem naszych ekonomi­
cznych warnnków.

Mówiąc o przemyśle musimy dotknąć 
jednego zarzutu, zbyt często stawianego 
nam zarówno przez pessymistów miej­
scowych jak i obcych, a mianowicie, iż 
nie jest on polskim-narodowym, ale ob- 
cym-niemieckim.

Zarzut ten opiera się na tem, że w 
polskim Manchestrze, w Łodzi, operują 
niemieckie kapitały.

Kapitał jednak jest wszędzie kosmo­
polityczny i narodowości nie ma, a dło­
nie wytwórcze należą tam przeważnie 
do polskiego robotnika, co także stwier­
dzają wykazy statystyczne.

Usunięcie młodzieży ze stanowisk 
biurokratycznych, w naturalnym po­
rządku rzeczy musiało ją zwrócić ku 
przemysłowi.

Szkoły specjalne technologiczne, o 
ile temu tylko nie stoi na przeszkodzie 
ograniczony z góry w przyjmowaniu pro­
cent Polaków, zapełniły się tymi, którzy 
dotychczas znali tylko dla pracy dwie 
drogi — mianowicie medycynę i adwo­
katurę, jest więc nadzieja, że za lat pa­
rę będziemy już mieli owoc tego korzy­
stnego i pożądanego zwrotu.

Dotychczas mówiliśmy jednak tylko 
o wielkim przemyśle, a przecież poszczy­
cić się możemy i tak zwanym drobnym, 
który stoi już w pewnej wysokiej kultu­
rze od dawnych czasów.

O koszykurstwie w Biłgorajsku, su- 
kiennictwie w Płockiem, kołodziejstwie 
w Łowickiem, mówić już nie będziemy, 
zaznaczano bowiem już nie raz te ro­
dzaje i miejsce tych rodzajów wytwór­
czości, ale należy nam zaznaczyć prze­
mysł nowy, stworzony dzięki inieyatywie

dzięki złej aumiuistracyi naczelnego dy­
rektora, dobić się nie mógł.

Kurpie nie mieli wtedy co jeść i gdzie 
zarabiać.

Proboszcz więc ich z Kadzidła za­
proponował, czyby nie dobrze, było wy­
uczyć ich fabrykacyi ordynarnych a po­
wszechnie używanych przez lud gu­
zików.

Hrabia propozycyę przyjął, warstaty 
guzikowe po chatach polecił rozesłać, a 
dziś przemysł ten rozwija się w sposób 
tak piękny, dostarczając pracy masie lu­
du, że może swym rezultatem zakasuje 
rezultaty wielkiej fabryki grzebieni i 
wyrobów rogowych.

Nowy to dowód i wskazówka, jaką 
drogą iść winien naturalny rozwój prze­
mysłowy.

Podatki, podniesione w ostatnich 
czasach, w każdym razie od produkcyi 
przemysłowej nie doszły jeszcze u nas 
do takich rozmiarów, aby szkodziły mu 
bardzo — a choć kapitalistów specjal­
nie prześladują tak zwani „inspektoro­
wie fabryczni“, ludzie, przeważnie oży­
wieni chęcią dobrego zaopatrzenia swych 
kieszeni w nielegalny sposób gotówką 
— przecież nie są to jeszcze fiskaliści 
państw innych, którzy umieją fasyami 
zabić powstanie danego procederu czy 
Zakładu przemysłowego jeszcze przed 
tem, zanim funkeyonować zacznie.

Pocieszającym też jest objawem pe­
wna harmonia między pracodawcami a 
robotnikami.

Naturalnie i my nie jesteśmy wolni 
od zarazy socyalistycznej, która pokazała 
kilkakrotnie swe .zęby w Łodzi-, Pobia- 
nicach, Zgierzu, Żyrardowie i Warsza­
wie, ale są to wypadki sporadyczne, bez 
których nigdzie obejść się nie można i 
wytłumaczyć ją sobie należy.

Robotnik nasz nawskróś jest polskim, 
a jako taki zawsze i wszędzie więcej 
zajmować go będzie sprawa j-go nero- 
du, niż sprawa jego żołądka.

Prawda, ta ostatnia kwestya, jes t  
także kwestyą pierwszorzędnego znacze­
nia, ale zgodnemu jej załatwieniu p rzy­
chodzi w pomoc dobrze zrozumiany interes 
przez samych właścicieli i kapitalistów.

Ujemną stroną naszych przemysłowo- 
handlowych stosunków są nasze cechy.

Rządzą się one ustawą wydaną jesz­
cze i zatwierdzoną przez namiestnika 
Królestwa z r. 1816, a ustawa ta w ni- 
czem potrzeb chwili zadowolić nie jest 
w stanie.

Wspomniane muzeum rozesłało kwe- 
styouary usze do rzemi śluików i z ich 
odpowiedzi na nie postawiło wnioski 
konieczne do zmiany obowiązującej do­
tąd ustawy.

Przedstawiony ministerstwu memo 
ryał spoczywa dotąd jeszcze spokojnie 
pod zielonem suknem.

Charakterystyczną cechą jest, iż w 
odpowiedziach na kwestyouaryusz więk 
szość rzemieślników, nie pytana nawet
0 to, o s w  adczyła się za niedopuszczeniem 
żydów do cechów.

Z dumą to w końcu powiedzieć mo­
żemy, iż na  każdem polu, gdzie tylko 
dano naiu możność swobodnego porozu­
mienia się, zrobiliśmy co do nas nale­
żało, korzystaliśmy z każdej sposobności
1 nie zalegaliśmy pola.

Daleko nam jeszcze prawda, do urze­
czywistnienia choćby względnie dobrych 
ideałów ekonomicznych — ale gdzież 
je zdobyto w świeeie.

Już to samo, że umiemy korzystać 
z własnych taktycznych kroków, cofnąć 
się w pewnej chwili — z doświadczenia 
wyciągnąć wniosek, że nas me oślepia 
górnobrzraiący frazes — a jedynie trze­
źwy sąd wskazówki daje — dowodzi, że 
ua tem polu najważniejszem narodowego 
życia w trzynastoletnim bilansie możemy 
się poszczycić dobrymi rezultatami.

Yeritas.

lone są całymi stosami śniegu, ponieważ 
właściciele kamienic nie dbając o zdrowie 
swych lokatorów, oezeknją lata, aby pro­
mienie słońca ułatwiły zniknięcie śniega 
Wskutek tego lokatorowie narażeni są na 
rozmaite choroby wywiązujące się z powol­
nego tajania śniegu i rozkładu zmięszanych 
z nim odpadków.

Ogień pokojow y wybuchł wczoraj o 
godz. 3/ 47 wieczorem w domu p. Stromen- 
gera przy ul. Karola Ludwika 1. 5. Pożar 
powstał wskutek zapalenia się b> lek w pra­
skiej ścianie przyległej do komina.

B an k ie t  na cześć Wołowskiego zgro­
madził po przedstawieniu „Towarzysza pan- 
cernego“ kilkadziesiąt osób przeważnie ze 
sfer literackich i artystycznych, które zasia­
dły przy ustawionych w podkowę stołach 
w głównej sali „Koła". Laureat zajął ho­
norowe miejsce w towarzystwie pp. Platona 
Kosteckiego, Józ fa Wereszczyńskiego i dra 
Godzimira Małachowskiego. Pierwszy toast 
na eześó autora „Towarzysza" wniósł imie­
niem wydziału „Koła“ p. Liberat Zającz-

Rodić wypowiedział

K R O N IK A .
L w w  dniu 2. kwietniu.

W 8etną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Zapisał  osobiste. Dyrektor ru In ko­
lei peństw. p. Alfred Deyma powrócił z 
Wiednia i objął urzędowanie.

Ze s fe r  Utiwokack cli. Dr. Wincenty 
Wieniawa Chmielewski wpisany został na 
listę adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą 
w Samborze.

O kólnik w spraw ie p ie lęgn ow ania  
zdrow ia w szkołach średnich rozesłał mi­
nister p. Madeyski do wszystkich władz 
szkolnych. Okólnik ten podnosi najpierw, 
że od kilku iat porobiono uczuiom ułatwie­
nia przy pracach pisemnych, przy studyum 
łaciny i greki i przy maturze, ażeby mogli 
tylko zdrowie oszczędzać. Minister uznaje, 
że stosunki sanitarne w szkołach mogą 
być ulepszone, gdy będą lepsze budynki 
szkolne. Ten zły stan będzie stopniowo usu­
wany. Waźuem jest, ażeby nauczyciele ob- 
znajcmili się z zasadami hygieny i dlattgo 
poleconem zostało dyrektorom czuwać nad 
odpowiednit-u1, zdrowem światłem, opala­
niem, wentylacyą, dobremi ławkami, czy­
stością w budynkach szkolnych i ażeby u- 
czniów nie przeciążano. Przy budowie no­
wych gmachów szkolnych moją lekarze da­
wać swe wskazówki.

Ś nieg i We Lwowie. Podczas gdy na 
prowincyi śnieg już prawie zupełnie zginął, 
u nas w stolicy podwórza kamienic zawa-

kowski, poczem p. 
wiersz następujący.:

Miły kolego! Panie Michale !
Gdy chwil ubiegłych wspomnienia budzę, 
Szczęśliwy jestem, te  n i  w udziale, 
Przypadło mówió o Twej zasłudze. 
Znałem Cię — latek temu nie mało ;
Gdy Ci się skrzydła do lotu rwały;
A zawsze prosto, a zawsze śmiało 
Walcząc za prawdę, dążąc do chwały. 
Dopiąłeś celu; dziś liść wawrzynu,
Skroń Twoją zdobi; lecz sercem Twojem 
Tyś trudniejszego dokonał czynu.
Boś nasze serca wziął wstępnym bojem. 
Zyjże nam pełen ognia i siły,
A Bywaj częstym gościem we Lwowie. 
Panie Michale, Bracie nasz miły,
Za Twoje szczęście! Za Twoje zdrowie!
Imieniem komisyi artystycznej przema­

wiał członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński, dziękując p. Wołowskiemu za 
sztukę pełną szczerych słów gorącej miłości 
Ojczyzny. Jako przedstawiciel Rady miej­
skiej zabierał głos p, dr. Godzimir Mała­
chowski, wyrażając wdzięczność z powodu, 
iż właśnie we Lwowie premiera „Towarzy­
sza Pancernego" ujrzała światło kinkietów. 
Przemawiali następnie: w wiązanej mowie 
p. Aureli Urbański, p. Platon Kostecki w 
toaście świetnie nawiązanym na temat uro­
czystości żelaznego eks-kanclerza, p. Woleń 
ski w imieniu artystów, p. Przybylski od 
autorów dramatycznych, p. Stanuchowski 
jako przedstawiciel dawnych kolegów pana 
Wołowskiego. Szereg ofieyalnyeh toastów 
zakończył p. Onyszkiewicz wezwaniem: Ko 
chajiny autora!

Po wieczerzy nastąpiły produkeye arty­
styczne zainaugurowane znakomitym „Koza 
kiern" p. Myszugi i śpiewem p. Jeromina.

O śm ioletniego z ło d zieja  Józefa Dra- 
szkiewicza przytrzymano wczoraj przy ulicy 
Leona Sapiehy. Draszkiewiez przechodząc 
koło gimnazyum pochwycił z ręki Maryi 
Baum, córsi tereyana giiunazyalnego, pula­
res z kwotą 5 zł. 14 ct. i począł uciekać. 
Przytrzymano go jednak i oddano w ręce 
policyi.

Dwa składy galautcryi. Donosiliśmy 
przed kilku dniami o dwu żydówkach, które 
chodząc po sklepach pud pozorem zakupna 
wateryi ua suknie, kradną co im pod rękę 
wpadnie. Wczoraj ajenci policyjni SpaDg i 
Distler wyśledzili je i przytrzymali. Są to 
notowane złodziejki Fajga Leja Adler i Rei- 
sla Gold. Rewizya odbyta w ich mieszka­
niach wykryła formalny skład niateryj na 
suknie, bielizny męskiej i dziecinnej, cbu 
stek, ubrań dziecięcych i nowej porcelany 
Obie złodziejki uwięziono, a rzeczy znale­
zione w ilości przeszło 100 sztuk, złożono 
w policyi, gdzie je poszkodowani mogą roz­
poznać. Podczas przeprowadzania Lei Adler 
do aresztów, oczekiwał ją mąż jej na drodze 
i porozumiewali się o sprowadzenie fałszy­
wych świadków z rozmaitych sklepów ży­
dowskich. htórzyby poświadczyli, że u nich 
towary kupiono. Dowcipny żołnierz policyj­
ny wysłuchał szczegółowo rozmowy i zdał 
z niej raport.

Małpa ajentem . Przed kilku miesią­
cami okradziono p. Władysława Axeotowi- 
cza, zamieszkałego przy ul. Piekarskiej 1 6 
Wczoraj w południe małpa Jeno wylizywała 
się na słońcu, siedząc na balkonie. Jakiś 
przechodzień począł ją zaczej iae, u wreszcie 
rzucił na nią chustką. Małpa chwyciła ją i 
zaniosła do pokoju, a p. Asentowicz ku 
swemu wielkiemu zdumieniu poznał chustkę, 
którą mu wraz z innemi rzeczami skradzio­
no. Gdy się przechodzień po chustkę zgłosił, 
przytrzymano go, a ten wskazał złodzieja, 
u którego bieliznę kupił.

H andlarzow i żelaza M. Schulbergowi 
przy ul. Bóżniczej skradziono pięó łóżek 
żelaznych, 150 klg. cynku, przygotowanego 
do topienia, a nadto rozmaite żelazne drągi, 
kotły i inne narzędzia wartości okuło 40 zł, 

Kradzież k ieszonko* a. Koło ka 
wiarni wiedeńskiej ajent policyjny zauważył 
znanego sobie złodzieja Benjamina Sd,ii li­
tera, jak tenże wszedł wś ód ścisku do wa­
gonu kolei elektrycznej, przecisnął się przez 
publiczność i wyszedł drugą stroną z wozu. 
Alent przytrzymał go a badania wykazały, 
że przejście to Schachtera przrz wóz kolei 
kosztowało p. Weitzberg pugilaresu, który 
z jej kieszeni dostał się do jego.

N a g ła  śmierć. Wczoraj rano około g. 
10 wiszła do łazienek przy ulicy Leona Sa­
piehy pod 1. 51. Barbara Galon staruszka 
licząca lat 76. wdowa po strażniku drogo­
wym i zażądała kąpieli. Dopiero około g. 
12 w południe poczęła służba pnkać do ka­
binki a nieotrzymawszy odpowiedzi przemo­
cą drzwi otworzyła. Staruszkę znaleziono w 
wannie bez życia. Lekarz miejski dr. Ros­
ner skonstatował śmierć skutkiem udaru 
mózgowego.

T e r m in  poboru wojskowego w Kra
kowie wyznaczono w bieżącym roku na Wiel­
ki czwartek i Wielki piątek. Podobne roz­
porządzenie, nieszanująee uczuć religijnych 
ludności, wywołało ogólnie wielkie rozgo­
ryczenie do tego stopnia, że poselskie Koło 
polskie widziało się, na wniosek p. Czecza, 
zmuszonem wystąpić w obronie obrażonych 
uczuć religijnych ludności. Prezes Koła Za 
leski oświadczył, że na ten, co najmniej 
niestosowny termin poboru wojskowego zwróci 
uwagę namiestnika.

Oburzające. Z Brodów piszą nam : 
Dnia 30 zm. odbył się w sali rysunkowej

gimnazyum brodzkiego wieczorek na cześć 
Tarasa Szewczenki. W imię jedności i zgo­
dy młodzież polska wzięła czynny udział 
w tej uroczystości. I cóż ją za to spotkała? 
Oto w nagrodę musiała wysłuchać bluźnier- 
czego, lecz z uczuciem i siłą przez jednego 
z uczniów wygłoszonego wiersza pt. „Tytan", 
przedstawiającego konfederatów jako rabu­
siów i zbójców, a wysławiającego walecz- 
nośó kozaka, wybierającego się na rzeź 
„Lachiw!“ Na razie podajemy ten fakt btz 
komentarzy.

K rakowski „Sokół" ,  odbył onegdaj 
walne zgromadzenie, na którem na wniosek 
Wydziału zamianowano hr. Ignacego Kor­
wina M i l e w s k i e g o ,  znanego mecenasa 
sztuki polskiej, członkiem honorowym, na­
stępnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
zarządu za rok ubiegły i dokouano uzupeł­
niających wyborów do Wydziału.

Obrazek z e in lgracy i w łościańsk iej. 
Wychodząca w Tarnowie Pogoń pisze: 
Dnia 19. z. m. nadesłane zostały w drodze 
szupasowej z Włoch dwie rodziny złożone 
z 8 osób, przeważnie drobnych dzieci, przy­
należne do gminy Borki, pow. dąbrowskie­
go, które w lutym br, uwiedzione podsze­
ptami nieuczciwych ajentów, spieniężyły 
swoje mienie i udały się do Włoch. Na po­
krycie kosztów podróży i utrzymanie wydali 
szukający szczęścia prawie wszystkie fundu­
sze i nie pisiadając żadnych środków do ży­
cia, i jako włóczęgi przez tamtejsze władze 
przytrzymani w stanie pożałowania godnym 
do guiiny przynależności wyszupasowani zo­
stali.

Z Przem yślan piszą: Miasteczko na­
sze przedstawia teraz niezwykły widok. Co 
dzień niemal daje się spostrzegać niby ruch 
jarmarczny, a w ustach każdego włościani­
na słychać wyrazy: Udyne, Brazylia, Para­
na. To gorączka brazylijska. Budynki Sta 
rostwa i Rady powiatowej, od wczesnego 
ranka, oblęgane są formalnie przez tłumy 
tych biednych obałamueoiiycb ; jedni proszą 
o paszporty, drudzy, rozsądniejsi o zarobek. 
Jak zimna woda działają na tych nieszczę­
śliwych wiadomości od powracających w naj­
większej nędzy emigractó v z Udine, którzy 
dostawszy się za ostatni grosz nad morze, 
znaleźli się w sytuacyi bez wyjścia. Zbyt 
jednak wielką jest w powiecie tutejszym go­
rączka brazylijska, aby te środki od razu 
ruch emigracyjny wstrzymały. Czynną akcyę 
ratunkową objęło w ręce swe zawiązane 
w tym celu we Lwowie Towarzystwo św. 
Rafała pod przewodnictwem hr. Franciszka 
Potulickiego.

Morderstwu. W lesie ezahrowskim koło 
Bukaczowiec znaleziono zwłoki młodej ko­
biety, zamordowanej. Pizeprowadzone przez 
żandarmeryę śledztwo stwierdziło, że zamor­
dowana jest Anną Dobrochowską, włośeian- 
ką z Bukaczowiec i że zamordował ją jej 
mąż Tyniko, którego poślubiła w jesieni ze 
sz.łego roku.

Z O b e r ty n a  piszą n am : Dzięki ks.
Lewickiemu i pp. Ambrozom, życie towa­
rzyskie w naszem mieście pod każdym wzglę­
dem bardzo się ożywiło. Odbywają się kon- 
certa zaangażowanego tu na cały post bar­
dzo di brego skrzypka p. Kajit ina Gawliń­
skiego, którego miła i przyjemna gra zje­
dnywa mu wielką sympatyę, to też na kon­
certach tych licznie zgromadzona publiczność 
hasz'go miasta bawi się znakomicie.

Z m iana  w łasnośc i.  Dobra Zntwarui- 
ca z przyległościawi Sękawiec, Kalinow i 
Suche Rzeki w powiecie liskim, obszaru o- 
koło 5.400 morgów', nabyli od Edwarda hr. 
Myeielskiego, pp. Bronisław Mrazek i Zofia 
Jabłonowska.

Z pod zaboru m o sk iew sk i‘go. Z
Rygi otrzymuje Now. Ref. pod d. 26. zm. 
następującą wiad -mość: „Były kapelan gi- 
mnazyalny ksiądz Trassun, pomimo choroby 
od pół roku i takiego osłabienia, że mszy 
św. odprawiać nie może, wyjechać musi w 
tych dniach do Włodzimierza (nad Klazmą) 
na 5 lat przymusowego pobytu. Zapewne 
stamtąd nigdy nie wróci, bo słabe siły je­
go takiej podróży nie wytrzymają. Ks. Tras­
sun jest z narodowości Łotyszem, a kapła­
nem katolickim gorliwym i zacnym bardzo".

Cholera wśród ptaków. Z Warszawy 
donoszą, że epidemia cholery poczyna graso­
wać wśród ptactwa domowego. W okolicach 
przedmiejskich stwierdzono kilka wypadków 
cholery u kur i gęsi. Ofiarą tej epidemii 
padł również jeden z białych łabędzi i je­
den kaczor na sadzawce w Saskim t grodzie.

W o n i w ersy tec lc  genew skim  ukoń­
czyły wydział przyrodniczy panny Marya 
Olsakowska i Julia Mierzyńska ze stopniem 
bakalarek avcc cpprobation complHe.

cegieł, dzierżawcy Lubingera 2500 cegieł, 
Jan Schuman, kupiec, żelaziwo do pieców 
wartości 30 zł , Piotrowicz et Schumann 
200 klg. ankrów do Murów.

Z T ow arzystw *  d z ien n ik a rsk ieg o  
Posiedzenie wydziału odroczone z< stało do 
soboty, d. 6. b. m. Początek obrad o godzi­
nie 7. wieczorem.

K lu b u  c y k l is tó w  walne zgromadzenie 
odbędzie się w niedzie'ę 7. bm o godz. 5. 
w górnej sali „Sokoła".

Galie, stow arzyszen ie op ieki nad 
u w oln ion ym i więźniami odbyło onegdaj 
w sali ratuszowej

lwowskich Sokołów, dra Antoniego Dziędzie- 
lewicza, który w swym artykule znakomicie 
rozwinął ideę sokolą. Co atoli przedstawia 
główną tego wydawnictwa zaletę, to jedno­
lity ton, prawdziwie patryotyezoy, wolny 
od deklamacji i wszelkiej polemiki, przebi­
jający się we wszystkich bez wyjątku arty­
kułach. Dla tych, którzy w książce obok 
rozrywki zwykli szukać zdrowego pokarmu 
duchowego, wydawnictwo „Dla Ślązka" bo­
dzie zjawiskiem wielce pożądanem i poży- 
toczneni.

Świata zeszyt 7 z dnia 1 kwietnia,
doroczne walne zgroma-1 zwraca na siebie uwagę pięknością ilYustra-

dzenie, pod przewodnictwem swego prezesa cyj i bogactwem treści, udatnie urozmaico­
nej. Na pierwszej karcie znajdujemy kraj­
obrazową kompozycję Romana Kochanow­
skiego wybornie charakteryzującą miesiąc 
„Kwiecień . Stanowi ona, wraz z wiernie w 
kolorach odtworzoną akwarelą Juliusza 
Kossaka i doskonałą drzeworytnicza repro- 
dukcyą znakomitej kompozycyi starego mi­
strza włoskiego Daniela Crepj, cenny dział 
aitystyczny numeru, uzupełniony wdzięcz, 
nemi rysunkami A. Kotowicza i E. M Li- 
liena, tudzież portretami: śp. Maryana Ba­
ranieckiego, Wojciecha Bogusławskiego (illu- 
strującego artykuł Stanisława Pepłowskiego 
o jego teatrze), Miry Helferówny i p Za­
wadzkiego, artysty dramatycznego w roli 

anioła śmierci" z dramatu Hauptmanna 
Hanusia". Dział lit raeki, prócz dalszych 

ciągów powieści j prac dawniej rozpoczętych, 
zawiera: żywo interesujące studyum prof.
dra Muryana Zdzieehowskiego p, t. „Wędró­
wki duszy“, 2grabuą dziennikarską sylwetkę 
Miry Heller, ndatnie nakreśloną przez ame­
rykańskiego reportera, bardzo dowcipną hu­
moreską Jana Rutkowskiego „Dyplomaci" 
która z powodu swtjego tematu przedświą­
tecznego jest Obecnie na dobie, wspomnienie 
o niedawno zmarłym profesorze uniwersy­
tetu J giellońskiego dr. Maryanie Baraniec­
kim, rubrykę redagowaną przez krakowski 
„Związek literacki11, w końcu kromkę i ao- 
datek z powieścią Hektora Malot. Słowem 
całość zeszytu jest lównie piękna jak inte­
resującą i zapewniająca „Światu" pierwsze 
naczelne miejsce międ/y czasopismami poi- 
skiemi illustrowanemi.

prezesi
Zdańskiego. Po przyjęciu sprawozdania, 

uzupełniono wydział wyborem 7 członków, 
Wybrano T. l3sakowicza, ks. Korzeniowskie­
go, Matyskiewicza, Mrozowickiego, ks. Pa 
kieża, T. Strzelczuka i dr. K. Wursta. Na 
wniosek prof. Thulliego polecono wydziałowi 
porozumieć się z komitetem, który ma za 
zadauie utworzyć związek katolickich towa­
rzystw dobroozynnych.

L w ow skie rcliotn . Tow. ratunkowe
udzieliło w miesiącu marcu pomocy w 153 
wypadkach, a to w dzień razy 109, w nocy 
44. Służbę pełniło w tym miesiącu człon 
ków medyków 50. Fałszywie alarmowano 
pogotowie 10 razy. Towarzystwo liczy 12 
członków czynnych a 415 wspierających.

VV zw iązku  ko leżeńsk im  byłych se- 
minarzyfGk i nauczycielek w-ygłosi słowo: 
„Z dziejów Polski ostatniego stulecia" p. 
Antonina Maehczyńska d. 4 bm. we czwar­
tek o godz, 6 wieczorem w szkole żeńskiej 
im. A. Mickiewicza przy ul. Teatralnej.

G ło s y  publiczności.
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Towarzystwo powroźnicze w  Radymnie,
przy którem zaprowadzono krajowy naukowy r. 
18U5 warsztat powroźniezy, wyrabia wszelkiego 
rodzaju towary powroźnicze z czystych konopi 
Dla fabryk i kopalń p o le c i: pas y maszyuowe i 
liny : konopne, manillowe i druciane. Na podsta­
wie przepi okadzonej próby w c. k. Tochnologi- 
cznem Muzeum przemyBłowem w Wiedniu, może 
podać wytrzymałość lin, paBÓw do maszyn i sznu­
rów dla straży ogniowych. Zlecenia wykonuje od­
wrotnie. Cenniki na żądanie gratis i franco.

hr

nie

„Dom pracy" pod godłem Opatrzności, 
założony niegdyś przez ks. Leonową Sapie- 
żynę, okazuje się dziś za szcznpłym, z po­
wodu coraz większego napływu ubogich, 
pragnących tam znaleźć opiekę i przytułek.
Zamierzyłam więc udać się do miłosierdzia 
najszerszych sfer z gorącą prośbą o pomoc, 
aby w myśl przezacnej fundatorki, dzieło to 
oparte na miłości bliźniego, mogło się utrzy­
mać, podnosić i wzrastać. Skoro tylko poru­
szoną została myśl zbierania składek ua 
postawienie nowego domu, hojne bardzo dary 
wpływać zaczęły. Umieszczając poniżej spis 
łaskawych ofiarodawców, proszę, aby ze­
chcieli przyjąć serdeczne Bóg zapłać, za 
ofiarność, gorliwość i za wskazanie drogi, 
którą może inni łaskawie pójść zechcą. —
M arya Badeniowa.

Ofiiary pieniążne na „Dom pracy" przyj­
muje p. Ignacy Dresler, plac Katedralny.
Inne zgłoszenia ofiar na budowę „Domu 
pracy" jak np. cegieł, kamieni, piasku itp., 
raczą ifiarodawcy przesyłać na ręce p, S.
Hawryszkiewic?a, radcy budownictwa w Na­
miestnictwie. Dobrowolne składki na budo­
wę „Domu pracy" Towarzystwa miłosierdzia 
we Lwowie: Jan i Karol Sehultz 10.000 
sztuk cegieł, Mikołaj Krasucki 10.000 ce­
gieł, Jakób M. Reiss 10 000 cegieł, Bracia 
Wczelaey wyroby stolarskie wartości 200 
zł., Jan Daschek okucie do 20 okien, Bro­
nisław Bauer budowniczy 150 fur piesku,
Leon Bratkowski 100 zł., Sylwester Berski 
25 zł., Eliasz Hese.heles 10 metrów sześć, 
kamieni, B. Neuwohner 2500 szt. cegieł, M,
J. Neuwohner 2500 cegieł, Aron Gruder 
3500 cegieł, Mayer Gruder 2500 cegieł,
Jakób Neuwohner 2500 cegieł, Pbilipp et 
Chreni 2500 cegieł, Domaszkiewicz 2500 
cegieł, Knoaef et Oberhard 2000 cegieł, F.
Nicker et Baum 2500 cegieł, Gruder et 
Byk 2500 cegieł, J .  Cb. Sprecher 2000Jo pełnej męskiej energii odezwie prezesa

pipne.
h tea tm . Wczorajsze nasze sprawozda- 

z komedyi Wołowskiego „Towarzysz 
pancerny" uzupełnić jeszcze musimy notatką
0 wykouaniu tego utworu na naszej scenie. 
Otóż przedstawienie wypadło świetnie. Po 
każdym akcie zrywała się burza oklasków, 
a wywoływania autora ustać nie chciały. 
Po akcie II., w którym zapał publiczności 
doszedł do punktu kulminacyjnego, wręczono 
Wołowskiemu wieniec laurowy.

Publiczność była prawie rozentuzjazmo­
waną „Towarzyszem pancernym". A była to 
publiczność doborowa, poważna, nie ta, któ­
rą zwykliśmy widywać na premierach fars 
francuskich. Już pierwsze sceny zajęły uwa­
gę słuchaczy i uwaga ta coraz rosła i po­
tężniała. Słuchano z całem przejęciem. Sce­
na opowiadania Jędrzeja i Paska o wyprą 
wie przez morze porwała i rozrzewniła wszy­
stkich, a wybuch Paska na wiadomość o pro­
jektowanej konfederacji przeciw hetmanowi 
silne wywarł wrażenie na słuchaczach i po­
ruszył ich dusz" do głębi.

Do tryumfu — bo inaczej nazwać tego 
nie można — „Towarzysza pancernego", 
przyczyniła się także bardzo dobra gra ar­
tystów i wystawa sztuki. W p. Woleńskim 
zualazł Pasek doBKonałego przedstawiciela ; 
cały swój zapał, cały temperament wlał ten 
artysta w sympatyczną postać Paska, grał 
sercem, z pietyzmem, z widoczuem oddaniem 
się roli i jego Pasek ńiczem nie różnił się 
od tego, jakiego wyobrażaliśmy sobie, czy­
tając sławne Paska pamiętniki. Przy nim 
Samuel, grany przez p. Żelazowskieg , zy­
skiwał ogólne sympatye. Z ról kobiecych 
najlepiej wypadła Jadwiga w osobie p. Cza­
plińskiej, która grą, strojem i całem zacho­
waniem się doskonale potrafiła uchwycić ton 
epoki. Wyróżnić musimy jeszcze p. Cichocką 
za rolę pani Łąckiej, chociaż i o paniach 
Stachowiczów ej, Gostyńskiej i Kwiecińskiej 
tylko z pochwałami mówić by należało. W 
wykonaniu brali jeszcze udział pp. Hierow- 
ski i Gasiński. Całość szła równo, w nale 
żytem tempie, z sumiennem przestudyowa- 
niew, z wyjątkiem sceny oświadczyn w oBta- 
tnim akcie, która w interpretacji naszych 
artystów nieco straciła z wybornie pomyśla­
nego przez autora ensemblu. W każdym je­
dnak raz e za wczorajsze wykonanie „To­
warzysza pancernego" należą się artystom i 
dyrekcyi teatru gorące oklaski.

Repertoar teatralny'. Dziś we śro­
dę po raz trzeci „Towarzysz pancerny" ko- 
medya w 3 aktach M. W7ołowskiego. We 
czwartek na beuefis reżysera opery Mieczy­
sława Kamińskiego „Carmen" opera w 4 
aktach Bizeta, współudziałem pań Eugenii 
Strasseru, Janiny Korolswicz, oraz pp. Ale­
ksandra Myszjigi i Józefa Szymańskiego.

* „Dla Ślązka". Druk zbiorowego wy­
dawnictwa pod powyższym tytułem postę­
puje bardzo szybko i niebawem książka ta 
znajdzie się na półkaoh księgarskich. Za­
wiera ona 53 prac prozą i wierszem. Świat 
uczony reprezentują na kartach tej publika­
cji pp. : Baudouin de Cortenay, Wojciech
Dzieduszycki, Dunikowski, Fmkel, Korzon, 
Ostrożyński, Tretiak i Zuber. Z świata lite­
rackiego znajdujemy tu utwory pp .: Kre-
chowieckiego, Rawity-Gawrońskiego, Rud­
nickiej, SzczęsBej, Sawickiego, Wilczyńskiego
1 Zielińskiego podczas gdy publicystykę re­
prezentują nazwiska pp.; ks. Jana Badeniego, 
dr. A. Bieńkowskiego, M. Danielaka, K. Ko­
łakowskiego, dr. Ostaszewskiego Barańskiego 
i Stanisława Schnura-Pepłowekiego. Sfery 
artystyczn# przedstawiają pp. Jarecki, Me- 
lińskl, Niewiadomski i Styka, zaś po«zye: 
dr. Adam Asnyk, W. Bełza, Karol Brzozow­
ski, Seweryna Duchińska, Andrzej Fredro, 
R odoć, Kossowski i Aureli Urbański. Ślązk, 
tak austryacki jak pruski dsczekał się na­
der cennych monografii pióra prof. Balcera, 
M. Dubieckiego, F. Konecznego, Kopii i Zy­
cha, że dla braku miejsca nie wymienimy 
i innych prac wielce zajmujących, które zło­
żyły się na całość dzieła udatną pod ka­
żdym względem. Nadmienimy więc tylko

Ostatnia wiaćbmosci.
Do Rady państwa napływ ają  na rę ­

ce członka skrajnej lewicy niemieckiej, 
posła Lnegera petycye, okryte  setkami 
podpisów nauczycieli ludowych z Gali- 
cyi, o polepszenie ich bytu rnateryal- 
nego i zniżenie la t  służby, potrzebnych 
do uzyskania prawa do em erytury. 
Petycye te budzą w kraju naszym  Słu­
szne oburzenie, gdyż nie można ich 
inaczej pojmować, jak  tylko jako  pe- 
wneg, rodzaju o s k a r ż e n i e  s e j m u ,  
do którego nawias jwo powiedziawszy 
normowanie płac i stosunków służbo­
wy R nauczycieli szkół ludowych wy- 
ąoznie należy, przed R adą państwa. 

Oskarżanie takie sejmu we Wiedniu 
najpierw me ma sensu, a powtóre jest 
czynem nieobywatelskim.

Po tęp iane  jednak  asm fakt, n ied o ­
rzecznie i ze złą wolą pomyślany, nie 
możemy stauąe po strom e tych, którzy 
podp sanych na  owych petycyach n au ­
czycieli do odpowiedzialności pociągać 
chuitliby. Czyż można braó to za złe 
temu lub owemu z przygnębionych 
nędzą nauczycieli, że podpisał podsu­
niętą mu przez agitatorów petycyę, 
w Której jes t  mowa o polepszeniu jego 
smutnej doli? Z pewnością mało k tóry 
z podpisujących wiedział o t  m, że po­
dania te ni o im pomódz nie zdołają i 
nie są niebem m uem  jak  tylko fłośli- 
wą demonstraoyą przeciwko sejmowi. 
W ina nie cięży ua tych biednroh nau- 
ozyoielach. Lecz warto byłoby wykryć 
i pod pręgierz opimi publicznej posta­
wić owych agitatorów, cd któryoh pe- 
tyoye te wyszły.

Wichrzycielom tym  nie chodzi bo­
wiem z pewnością o polepszenie doli 
nauczycielstwa. Oni wiedzą, że Rada 
państw a podwyższenia płac ani ułatwio­
nych  warunków emerytury  dla nau ­
czycieli nie uchwali, skoro te spraw y 
do jej kompetencyi Ustawodawczej m e  
należą. Jedynym  ich celem jes t  wioh- 
rzyć i podburzać nauczycielstwo prze­
ciwko ich prawowitej władzy, pielęgno­
wać pomiędzy nimi niezadowolenie. Ci 
agitatorowie powinni być zdemasko­
wani bo o n i  — oni sami, są w tem 
winni 1

Galicyjska ustawa krajowa, dotycząca 
podatku gminnego od napojów spirytu­
sowych w gminie Sokołów, otrzymała 
sankcję cesarską.

Porażkę żydów i liberałów przy uzu­
pełniających wy boi ach do wiedeńskiej 
Ridy miejskiej z 3 kury i wyborczej (naj- 
wyżej opodatkowauyeh, przypisywano 
usunięciu się wielu żydów od udziału 
w wyborach, — wszelako żydzi mogli 
przeważyć szalę na dzielnicy Leopold- 
satadzie. Jako powód usunięcia tego ży­
dów podawano, iż rozsierdzeni są, ponie­
waż liberały nie dość ich bronią od an- 
tisemityzmu, — wszelako główny powód 
jest ten, że żydzi zasadniczo żądali, aby 
ze śródmieścia zawsze jednego żyda wy­
bierano do Rady państwa, czego im od­
mówiono przy ostatnim takim wyborze, 
więc z liberałów przerzucili się w postę­
powców.

Wczoraj odbyły się wybory uzupeł­
niające z 2 kuryi, do której urzędnicy 
należą. Obie strony, podniecone, jedna 
zwycięstwem, druga porażką, rozwinęły 
namiętną agitacyę , liberały i antisemici 
nawzajem się oskarżali, że robią wybor­
com obietnice, ale ich nie dotrzymują, 
że jedni podżeganiem namiętności, dru­
dzy szwindlem i korrupcyą na rzecz ży- 
Jów rujnują obywateli miejskich i t. p. 
I obie strony mają racyę. Nowa Presse 
ogniście wsiadła na żydów, aby się nie 
usuwali od urny wyborczej, bo chodzi 
nietylko o sprawy wyższe, ale i o mate- 
ryalne. Towarzystwo żydowskie odbyło 
zgromadzenie, na którem wiceburmistrz 
Richter z całym zapałem harangował



żydów. Wczorajsze wybory skończyły się 
tem, ie  antysemici zdobyli 13 nowych 
mandatów (poprzód 1 nowy), do czego 
się przyczynili urzędnicy i nauczyciele. 
Dzisiaj odbędą się jeszcze trzy wybory 
ściślejsze z tej kuryi, w których także 
moga zwyciężyć antysemici. Już teraz 
więc stoją rzeczy tak, że antysemici bę­
dą liczyć w wiedeńskiej Radzie miejskiej 
46 głosów, tj. liberały nie mają już więk­
szości dwóch trzecich i będą zmuszeni 
we wielu sprawach do kompromisów 
z nieugiętymi antysemitami.

Wozoraj był Berlin na oześó Bis- 
m arka illuminowany, ale n a  dzielni- 
oaeh robotniczych nie było ani ślada 
nroozystośoi. Wieczorem dał cesarz 
obiad na 140 nakryć i wniósł toast na 
oześó solenizanta (treść onego jeszoze 
niewiadoma). Na podstawie uohwały 
stronniotwa wolnomyślnego wioeprezy- 
den t rajobstagn Sohmidt nie przybył
nad obiad.

Z Fnedriohsruhe donoszą: Dismar- 
kowi złożyło 2.400 studentów hołd. 
Ustawili się przed zamkiem; jeden 
z studentów miał mowę, na którą Bis-

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 3. kwietnia I8k5. Nr. 93
w Styry i 3, w Krainie 1, w Tyrolu 6 , 
w Czeohach 36, na Morawach 16, »a 
Ślązku 16 i w Galicyi 21. Postawi ny 
tedy wniosek opodatkowania jes t  zara­
zem i ulgą, a nowa ustawa b^dz e tak 
samo u ogółu przyjętą jak  i wszystkie 
inne podatkowe ustawy.

Ci którzy mają opłacać wyższe po­
datki krzyczą zawsze, a uzysknjąoy 
ulgi milozą, obowiązkiem tedy i zada­
niem prawodawstwa jest, nieuwzglę- 
dniająo głośuiejszyoh lub ciohych skarg, 
brać głównie pod uwagę godziwość i 
sprawiedliwość w wymiarze- podatków. 
Tei zasady trzyma się też i komisya 
podatkowa w  swyoh mozolnych pra- 
caoh, które jak każde dzieło ludzkie 
mogą mieć pewne błędy i niedostatki, 
rzeczą zaś Izby jest, o propozyoyach 
komisyi ostateoznie postanowić. (Okla­

p ła  następnem posiedzeniu, które 
odbędzie się w  środę, przemawiać będą 
mówcy generalni.

W iedeń d. 2 . kwietnia.
W komisyi budżetowej zapytał dziś 

p.  Hallwich ministra handlu, czy rząd 
ma zamiar upaństwowić koleje prywatne 
i jakie, a jeżeli ma ten zamiar, czy po-

nrlanir nruiiT łd o Irnun ni
Z S tu d e n tó w  u i ia t  “ “ " t ,  ■ J  : ł  l liłftic, <* ,1—■ — -------------------------  — J r  -
mark między innemi odpowiedział, starał sie o to, ażeby przez tę akcyęnie 
wojna w r. 1866 była komeozną; w j y  dozna}.a USZCzerbku ani równowaga bu- 
w  r. 1870 starał się uniknąć , _ J dżetowa, ani regulacya waluty, a wre-w r. i o iu   * , i
zwyczajem Germanów ozynio zdoby 
cze rt!) ; on był zawsze przyjacielem  po­
koju ; w końou upraszał, ażeby studen 
oi nie zajmowali się w iele krytyką.

W przemowie do profesorów powie 
dział Bismark, że soojalni demobraoi 
członkowie oentrum i Polacy są wro­
gami państwa (Reichsfeinde).

Dr. Schw enniger zakazał przyjm o 
waó ks. Bismarkowi więoej jak trzy 
deputaoye dziennie. W skutek tego przyj 
mowanie deputaoyj rozłożono na całe

Cesarz austryaoki przesłał ks. Bis­
markowi telegraficzne gratnlaoye. a 
to przesłali księcia powinszowania 
król saski, król włoski, książę rejent 
hawarski i sułtan.

dżetowa, ani regulacya waluty, a wre­
szcie, czy wrazie upaństwowienia, usza­
nowane będą w pełnej mierze prawa już 
nabyte przez urzędników kolei.

W iedeń d. 2. kwietnia.
P rzy  wozorajszem oiągnieniu losów 

Rudolfa główna wygrana 15.000 zł. pa 
dła na ser. 5846 nr. 43, druga wygrana 
3.000 zł. na ser. 2255 nr. 23.

P rzy  o i ą g n i e n i u  zaś losów Cisy głó­
wna wygrana 1 0 0 .0 0 0  zł. padła na  ser. 
1549 nr. 20.

W iedeń d. 2. kwietnia.
Minister handlu zatwierdził pono­

wny wybór Teodora B a r a n o w s k i e ­
g o  na prezydenta a M e n d e l s b u r g a  
na  wiceprezydenta krakowskiej Izby 
handlowej.

W iedeń d. 2. kwietnia. 
P rzy  wozorajszyoh wyborach do Ra­

dy m i e j s k i e j  zyskali antysemici 13 m an­
datów, w 7 zaś dalszych okręgach na­
stąpią wybory ściślejsze, które odbędą 
się dziś, a przy których liberali p ra ­
wdopodobnie zwyoiężą.

Wiedeń d. 2. kwietnia.
W  aukieoie cuk row ej, która dziś

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń d. 2. kwietnia.
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

posłów zakończono szozegołowe roz- 
Srawy nad paragrafem 83. o podatku 
zarobkowym od P^edsięb .orstw  zobo­
wiązanych do publicznego składania

Ia °Spraw ozdawca p. Dawid A b r a h a -
m o w i o z  położył naoisk na to, że n i­
komu w Izbie n ie  rozchodzi się o to, 
abv^ stw ierdzić nieomylność kom.syi po­
datkowej, lecz jedynie o to, aby uchwa- ..
lić to oo je s t słusznem i spraw iedli- r0zp0częła SW0 obrady, biorą u d z ia ł : 
wem. Przeobodząo następnie do w yra- m inister ro łn i0tw a hr. F alkenhayn , re

i T e o t ó w ^  po“ ow addć walkęWa ż d ó  prezentanei ministerstw rolnictwa, han 
ostatnich granic, aby tylko uchronić dlu i finansów, wielu poslow do sejmu 
kasy oszczędności od rujuująoego j e ! i do Rady państwa, reprezentanci obu
opodatkowania, oświadczył p. Abraha- i —• ----- 1-:-- - - a -  łomu.
mowioz, iż uważa za swój obowiązek od­
rzucić to wyzwanie. Ani jego, ani ko­
m isyi zadaniem  nie jest walka, a n a j­
mniej nadaje się do w alki pole Kas 
oszczędności, owe iusty tnoye, których 
pożyteozna i dobroozynna działalność, 
nigdzie bardziej n ie  je s t  oeniouą i n- 
znaną, jak  w łaśnie w łonie kom isyi po­
datkowej- Tw ierdzenie, jakoby propo­
nowane opodatkow anie miało sprow a 
■j -i ru lne pewnyoh przedsiębiorstw , 
fest w prost przesadą a każdy  rolnik 
bvłbv szosęfiiwy, gdyby, był Właśnie 
f / t  tu lko opodatkowany, jak  to ma na 
I p i ó  z przedsiębiorstw am i przem ysło- 

(żyw e oklaski.)
W xr i  nnie sprawozdawca oświadczyłN a stę p n ie  sp ra  q _

odnośnie ^  ^ o w y c h  nstaw  25 ta-
kn °h k a f w  niższej Austryi mniej pła kioh kas w i , tr> «aiu,

pe-

kioh kas w . :jv a (0 gamo

sekcyj czeskiej rady kultury, towa 
rzystw rolniczych z Galioyi, Czech i 
Ślązka. Z Galicyi biorą u d z ia ł : dyre 
ktor dóbr Juliusz Frommel, pos. Czecz, 
ks. Andrzej Lubom irski,  poseł Milew­
ski i jeneralny dyrektor dóbr Andrzeja 
hr. Potockiego, Juliusz S irg ler  z Krze- 
szowio.

W iedeń  d. 2. kwietnia.
Na mooy rozporządzenia oesarskie- 

go rozpoczęła od wczoraj funkoyono- 
wać samoistna d jrek o y a  ruchu kolei 
państwowych w. Ołomuóou dla m oraw­
skich i ślązkioh { linii. Dyrektorem jej 
został starszy inspektor N audek .

W iedeń d. 2. kwietnia. 
Cesarz przyjmował wozoraj m inistra  

prezydenta bułgarskiego, Stoiłowa na 
osobnej audyenoyi.

P ra g a  d. 2  kwietnia.
Na placu czeskiej w ystaw y etno- 

! grafi .en? j około 600 robotników zawie­
s i ł o  pracę, żądając podwyższenia dzien­
nego wynagrodzenia.

Dyrekcye szkół ludowych i miejskich 
otrzymały polecenie, aby  uczniowie 
wyuczyli się na pamięć hym nu cesar­
skiego i byli zeń słuchani przez nan 
izycieli.

Budapeszt d. 2 . kwietnia.
Dziś o godzinie 1 po północy za u ­

ważono koło pom nika jenerała  Hen- 
tzego na placu św. Jerzego, jakiegoś 
elegancko ubranego mężczyznę, k tó ry  
zapald jakiś  przedmiot, a następnie u- 
ciekł. W chwilę później dał się sły­
szeć huk straszny. W szystk ie  szyby w 
okolioznych domach popękały. S traż w 
zamku królewskim w ystąpiła pod broń 
a polieya zbiegła się ze wszystkich 
stron. Suonstatowano, że pomnik jes t  
nieuszkony. Sprawoę zamachu widział 
pewien urzędnik ministerstwa finansów 
i kilku polieyantów j a k  uoiekał do 
Christianenstsdt, gdzie im zniknął z 
oczu. Wybuch był tak gwałtowny, że 
gdyby bomba podłożona była cokol­
wiek bliżej pomnika, byłaby go z 
wnością zdruzgotała w kawałki.

Z Oadenburga, Komorna, Gracu i 
Aradu donoszą o strasznych powodziaoh. 
Woda zalała pola na  wysokość czło­
wieka. Wiele domów zawaliło się. Szko­
dy ogromne, a woda w rzekach woiąż 
się podnosi.

B udapesz t d. 2 . kwietnia.
Uzn pełni aj ąoy wybór do Izby po 

słów W okręgu tapolczańskim n azn a ­
czony na 17. bm. K andyduje tam z je­
dnej strony Franciszek Koszut a z dru­
giej sekretarz s tanu  Ybiós. R ząd  po­
trzebuje pomooy skrajnej lewioy do 
przeprowadzenia reszty przedłożeń an- 
tykościelnyoh; ciekawa rzecz przeto, 
ozy będzie na seryo popierał Ybiósa 
przeciw spadkobieroy Ludwika Ko- 
szuts.

B e r l in  d. 2 kwietnia.
Poseł Richter oświadczył wozoraj 

na  zebraniu stronniotwa woloomyśl- 
nyoh, że w myśl postanowienia tegoż 
stronnictwa, wiceprezydent Schmidt n a ­
leżący do niego, nie powinien przyjąó 
zaprosin cesarza na obiad dla Bis- 
marka.

P a ry ż  d. 2 . kwietnia.
Wczoraj interpelowano w Izbie mi­

nistra w ojny co do sprzedaży do Nie­
miec 4 dmiał i 400.000 nabojów a  także 
co do sprzedaży broui innym krajom. 
Minister oświadczył, iź zakaz sprzeda­
ży broni do innych państw jeszcze w 
październiku wydanym został.

Có a r ie  ro i  d. 2 kwietnia.
W hutach szklanych 4000 robotni­

ków zawiesiło roboty, ale spokój fam 
panuje zupełny.

P e te r s b u r g  d. 2 . kwietnia.
Rada państw a postanowiła zaprowa­

dzić monopol spirytusowy w dalszych 
25 guberniach państwa.

A teny  d. 2. kwietnia.
P rasa  grecka odrzuca wszelkie po­

jednanie z Rumunią, dopóki sprawa 
spadku po Zsppie nie będzie po myśli 
Grecyi załatwioną,

R zym  d. 2 . kwietnia.
Królowa re jeutka hiszpańska ma

wraz z młodziutkim królem przybyć do obrobionego, jakotei progów kolejowych 
papieża. (Papież jest ojcem chrzestnym j i drzewa dla kopalń, 
króla). j s ta?< w kładek Kasy

Z dwóch augicdskich parowców ku- '■
- i - i  u '  ■ j  ■ a > : teeo r.pieckic-h, które się onegdaj «d<-rzyły jg  ct

oszczędności
Stanisławowa wynosił z d. 28 lu- 

n 6752 stron 2,182.785 zł. 
. i cu, w miesiącu marcu 1895 r. wło- 

w cieśninie Medyńskiej, „Alyah* (obję- żyło: na dawne książeczki 349 stron, na 
tośc, 1.500 tonu) płynący ze zbożem z nowe książeczki 160 stron, razem 509 stron 
Od?ssy i osadą 28 łudzi, rozbił się j od 93.268 zł. 39 ct., wyjęło zaś: częściowo
Cauuitrtllo i jes t  stracony. „Brinkburu11■ ^  ™ PfDiQeQ 14? stron- rf e“  J W  

, Art , X , rr, , stron 60.412 zł. 99 ct., przybyło 32.855
(objętości 2 .1 0 0  tonu), (dynący z Tulo- zŁ 4 0  ct> gtan wkładek z d. 31 marca
nu do Madagaskaru i wiozący 1 0 0  p a - , 1895 r. wynosił u 6763 stron 2,215.640 
saźerów, 1 0  oficerów francuskich i pi- j ó 8 ct. 
roguy (wielkie czółna na  rzeki i p ły­
tkie przybrzeża) dla wojska francuskie­
go na Madagaskarze, zawinął szczęśli­
wie, choć mocno uszkodzony, do Me- 
syny. Wszyscy ludzie oba statków 
o o a le li.
San Sebastian  (w Hiszpanii na  granicy 

franouskiej) d. 2 . kwietnia.
Od wozoraj wagony hiszpańskiej 

kolei Północnej nie przechodzą na stro­
nę franouską z powodu, że franousoy 
posiadacze obligacyj tej kolei oboieli 
sekwestrować jej wagony.

L o n d y n  d. 2 . kwietnia.
„Biuro Reutera14 donosi z Simono- 

seki d. 31. m a ro a : Na wstępie roko- 
pokojowyoh stawiali Japończycy, 

jako warunek rozejmu, obsadzenie Szam

Lwów, dnia 2. kwietnia 1895. 
Akcye za sztukę : Kolej paJ Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 22150 do 224*50. Kolei Lwów - 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 334 50 do 338-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 450-— do 
— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
200 — do 218-—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ra  
5c/0 los. w 40 lat. 10ti-50 do 101-20. 5"/„ z 1Ó<7 
preiu. 110-30 do 111-—. 4*/,% los. w 50 lat.

7 100'70 do 10140. Banku krajowego 41/,°/o los. w 
j 51 lat. 101-— do 101‘70. Banku krajowego 4°/0 

loi. w 57 lat. 97-70 do 98-40. Towarz, kredyt, g a l.! 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-50 do 99 20. 4'% los 
w 41!/, lat. 98-— do 93 70. 4%  los. w ótS-iatach 
97 80 do 9S-50. 4’/,%  los. w 52 lat. —•— do

najświeższe HUlfiUC Ud SllIlDIC (lid jldHPo 14
wolne od opłaty, do domu, prywatnym 
osobom, jnkoteź wielki wybór nn jm o- 
au ie jszy  cli m a te r y j  n a  o b r a n ia  dla 
pań, męzczyzn i chłopców, wyborne, 
trwełe tkaniny wełniane i bawełniane' 
po  b a id z o  n is k ic h  ce n ach  fab ry­
cznych w jakiejkolwiek ilości wysyła

O ettinger et Com .
Z u r i c l i  ( S z w a j c a r y a )

Obfity zbiór próbek na żądanie opłatuie. 
Kolorowane żurnale za darmo.

Od listów do Szwajcaryi porto 10 ct. 
od karty korespodtncyjnej 5  ct.

ObBgl za 101) zł.: dalia, funduszu propmaeyi 
nego 4u/0 98-30 do 99-—. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  103 — do — . Kom. baukn

__________________ r ___________________- krajowego 5°/^ w. a. II. em. 10200 do 102-70.
"f ° '. . , , , l Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 d o ------haikwanu, Tmntsinu (a w ię c  obu koń- j +1/j(f/o 100.S0 do j01.5'0. 4o/o z rotu 1891 yv80
o z v n  k o le i  o h iń s k ie j)  i Taku (fortyfika- 4° 98-50. 4%  po 200 koron — loo zł. w a. z 

y: , . , u  t j  -u roku 1893 98-20 do 98-90.
cyj b ro n ią c y o h  wstępu n a  rzekę Feiho L o sy : Losy miasta Krakowa 26.— do 28- 

drogi do Tientsinu i Pekinu) p rz e z ,L<»y miasta Stanisławowa 4 1 — do — — .
. , • , , • , , , M onety. Dukat cesarski 5-70 do 5-80. Napowojska japońskie, kontrolow ania tam-1 looudor g.64 do 9.74_ Pónmperyał 10._  do _ .p_

tejszych fortów i arsenałów przez J a -  j Rubel rosyjski srebrny :-28— do 1-33 —, Rubel
pończyków, tudzież w ypłacenie kontry- j ^  ™
bucyi n a  opędzenie kosztów okupaoyi. • ^  tedeń d. 2. kwietoia.
L ihnngczang nadarem nie żądał warun- j  Po zam knSl*g?ełdy&p o ł u S w Bj notowano:; 
ków lżejszych, poczem prowadzenie r o -1 Krsdyty 410.87, węgierski hauk kredytowy! 
i 1475-50, anglobank 174 —, lSnderb&nk 293’—, ko-
kowan bez rozejm u zaproponow ano., leje paógtw0we 445 75, lombardy i m s ,  elbetha |
W skutek ZRmachn r a  L ihU ngozan-' 205-75, akeye .ytouiowe 248-50, alniny 86-—, 
g.  jednak « « ,  j .p o i .k l  lu k a s a l
a e jm  d o  20 . b m . R o z e jm  o b e jm u je  p r o - ! ronna 9930, losy tureckie 81-20, unionbaok

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895  
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt nolocić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Eurepejsklege.

Pokoje od 84) ct. począw szy.

333-—, marki — , ruble — .
B erlin  d. 2. kwietnia. 

(Telegram Gaz. Nar.)
Wczoraj wieozorem notowano ca giełdzie: 

kredyty 252-10 (409-46), lombardy 47-10 (112 51), 
węgierska renta złota 103-— (123-87), węg. renta
koronna • ( ). Cyfry podane w. ' szwechacki i piizueński leżak,
gjp r—j ozaoczają porownaw«7v kura 1
tz. Wien^r-PeiritAł

40.20 
reuta 

koronowa

winoye ohińskie Tientsin, Peozeli i Szan- 
tong. Obu stronom wolno dysponować 
swemi wojskami, ale nie pomnażając 
wojsk w polu stojąeyoh. T ransporty  
wojsk i m ateryałów wojennyoh mo­
rzem, jest w?.bron’one ;  okręty, któreby '
ten zakaz przekroczyły, będą chwyta- j Frankfurt d. 2 . kwietnia
ne. W razie zerwania rokowań pokojo- w „ A_ (Lelegi-am Oas. isas-i*^ 1 Wczorajsza giełda wieozoręa: Kredyty
wyoh prze 20. bm., rozejm ustaje. Ro- (41028), lombardy 94-75 (112-37), wyg.
zejm dotyczy tylko m ejscowości powy -1 w^ ier8fri* r<IQfa'
źej wymienionyoh. Konwencya co oo
rozejmu już została podpisaną. " ’ " “

Londyn d. 2 kwietnia. I P rs y r je c h a l i  d o  u p o t t A  
Ponowna nagła zwyżka srebra spo-’, dnia 2. kwietnia,

wodowana została wiadomościami z J a - ] j klfrl R. Puzyna z Zahayimbi,
pomi. | W. Postruski z Wojniłowa, 8 . Łerapicki z

Pojutrze odbędzie się znowu nara-i^ iH iczki,  K. Drahanowski z Kamionki Sir., 
da gabinetowa. Co do sprawy armeń-,^* Doetschert z Londynu, 
sklej i pojawienia się dwóch wv « r a w, 
francuskich, nad Nigrem  (w środku!

Hotel Erzherzog Carl
Eartnerstrasse, W i en. I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elektrycznem, wspaniałe sale restauracyj­
ne i jadalne, chambres parti, ulióres, ką­
piele, telefon, cułe urządzenie z wszel­
kim komfortem.

Pokoje od 1*50 zł. wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 

stare wina w najlepszych gatunkach, 
m c ^ ik i 1 szwe<:hacki i piizueński leżak, najlepsza 
” ‘ 8 1 usługa przy umiarkowanych cenach.

Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Afryki) tudzież w dzierania się Francu-1 tn»u - 
r J nym

zow na te ry to ry u m  angielskie, gab inet i nfe Łyj 0 
już się porozumiał.

Od 26 marca są Japońozyoy w po­
siadaniu wszystkioh wysp g rapy  Pesoa- 
dores.

o w i / ir.ru. Przy bardzo zmien- 
nieba opadu w ubiegł,-j dobie

Barometr nieznacznie opuda. 
h tau  tnwromeiru a ro d u k o tte a j

:au ( . i  (. j 2,tc) coiuiciie
ładnie .59 0 .--c;

Progi-oaa n» dóln. onin 3 kwietnia

i--v

— P ółnocno - n iem ieck i ruch to 
n a ro w y  z G alicyą i Bukowiną. Z d.
1 bm. weszła w życie nowa taryfa, za 
wierająea bezpośrednie ceny jednostkowe 
taryfy wyjątkowej 1. 2 , dla przewozu 
drzewa nieobrobionego i tylko z grubsza

VI iHtr 
bFfftJuirj

co
pręjko-

(c-ll .»ihK Iij a.-i ij.jłim.
do L e rę n z u  wschodni 
ff.i około 3 0  |n  -,--i

fit-.-itłii. o , 'ą r ty .w ra  dob;. około 7 0 r ’ 
ni/bo r.ijęzic przeważnie zachmurzane — a
Wifiiędl:.* .MU) A ó j,.; ,vi d r  i będzie około
80

Opad, n iezuaezn j deszez.

N a sprzedaż.
Majątek ziem ski w obszarze 1343 

m. w pow. jaworowskim l ' / 2 mili od sta- 
cyi kolei Sądowa Wisznia, z pałacem, o- 
ranżeryą, parkiem, ogrodami, gorzelnią, 
i t. d. Cena 200,000 zł. Pożyczka Banku 
kraj. reszta 6 6 .0 0 0  zł.

Majątek ziem ski w obszarze 1 1 0 0  
morgów w powiecie gródeckiem, przy kolei 
położony, godzina jazdy ze Lwowa za 185 
tysięcy zł. Pożyczka Kasy oszczędności
70.000 zł.

Majątek ziem ski 700 m. w pow. 
pilźnicńskim, stacya kolei Czarna. Cena
130.000 zł., długi hipoteczne 61.4000 zł. 

Trzy fo lw arki w najbliższej okolicy
Lwows, w cenie 25.000 zł., 13.000 zł. i 
7.500 zł.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno­
ści kaneelarya edwokatów dra W. B a ł a  b a ­
n a  i dra A. V o g l a  we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 7.

DzlŚ :
W asyłyja.

ma 3 k w ie tn ia : R yszarda B. __

Dr. St. Kwiatkiewicz
asystent kliniki prof. Czyżewmza i były 
operator kliniki prof. Breiskyego i były 
sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
Mieszka obecnie p lac  B e rn a rd y ń s k i  

1. 12 A. 1 o rd v n u !e  » d H—4

specjalny
V a  m m ' O  9  * “  _________ _________

— -------------------------------- T T  6679 I

B- 9  I wl * .

Licjhcya szkartów.
b. k. gtów nej I r t y

X 1 g r Zeb n e“ papierowe, -n u to w e , stare że-

i ft.rłu ŚO ceiitową marką
(. t a n c i  z e c h c ł  o  y  ^  l 0 V ^

)WaD, * n-iidalm do dnia 23. kwietnia 1895  
; tutejszej c. k. fabry-

„v ino moga byc w jrodzinacli 
przejrzane.

J ł.Annln u. Winnikach

f r t n i ó w k ę  b e z  a n y ż u  
“ r a w d z i w ą  s t a r k ę  
Sajlepuzą końtuszówkę
i f r d k e  a n y ż o w ą
N ajprzedniejsze rosolisy

poleca miarę ^

M i r s z f N s
T.-nrÓW, R y n e k

skład i ogrom ny w ybór książek do nabożeństwa 
dla różnycli stanów i każdego wieku.

Towarzystwo W z a j u s p  Mili  i s  Lwowie
uLca Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje w kładki oszczędności
oprocentowując tak o w e po ' e

p r  « v i o  - w
i udziela swym członkom kredytu  za miernym procentem,

6233

Dyre.hcya. 
' I'*91 ‘

K ; 7 , ' 'tóSS
n  %  v'-
* ' V - ;  v *riw .-itr. 4

Do nabycia w wszystkich aptekach i sk ładach wód mineralnych:

Saxlehnera
K o rzy śc i Sazb*hnera źródła H unyad i  Janos  wedle orzeczenia 

353 pierwszych powag lekarskich: i

p r  szybki, pawny i łagodny skutek.
Uawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiok ujemnych
następstw. Dawki małe.

Cekin ochrony przed bezwartośe.ioweui naśladownictwem żądać wyraźnie

S A S I J i i H K E R A  W  O B Y  G O f l Ż K I E J .

Dla starczych  i młodszych

m ężczyzn!
Bajlopiej zastępują

kop&iwę-kubeby, per ły  san ta łow e
i wszelkie inne lekarstwa 

Sturwz. lekarza sztab. Dr. jUtlllera 
wstrzykiwanie i pigułki

ściśle według przepisów lekarskich spo­
rządzone i przez ie^arży polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używaue przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoo) działają szybko i znakomi­
cie. — S ku tek  ezęsto ju ż  po k ilk n  
ilniaeli w idoczny. Tal.że i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. 1. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. 11. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, poczta 25 ct. 
więcej za opakowsnie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
G eorgs-A p ith ek e , W leń, Y I I . ,  Wim- 
m ergasse  N r. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Skład we L w ow ie w aptece p. Mi- 
kulasclui. 6158

01 t s r z y i a  g j i g y  w bssem  lEFScie !

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
p r s y b o r Ó Y /  do h a f t u  i  do  k r a w i e c z y z n y  d a m s k i e j

pod IlT-mi,

J Ó Z E F  a O C A B I K
we Lwowie, p.*zy ulicy Halickiej 1 .1 naprzeciw katedry.

Poleeam tow ar najlepszą] Jakości n ajtan iej:
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, iipskie zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Juty, Jawy, Congres itp. Włóczki, Fllozele, Fiiozele do prania,
najlepsze gatunki i największy wjbór, Ii tylko z marką łabędzia. Bawełay na
pończochy, do haftu i haczkowania D. M O. prowdz francuskie. Przybory da 
krawleczyzny dam skiej: satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, baljezy, bor­

ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków.
W ielki wybór w szelkich drobiazgów damskich.

U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je­
dwabie jako specyalista. Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.

I W W W W M M W W W W W W W W t i r i j r W W I

I
I
I

m C O G N A C
Czuba-Durozier & Comp.,

francuska fabryka koniaku

P  R  O  M  O  £*:‘X" O  U=L.
W szędzie do nabycia. 6294

Generalny zastępca: R tn ia  & U lo e h m a n n  B u d a p e s t W i e n .

dom założony w roku 1850

s padko bi er cy

. L. Proux & 6. Kondratowicz
Francya C o^H tac Francya

r iaw dziw y koniuk fiaucuski wypróbowany i nagrodzouy u icdalcm  z ło ty m  n« wystawie lwowskiej, reprezentowany 
* własnym pawilonie „Butelka1*. Jedyna nolska firma we Francyi w sainitn Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, J a n  Bodnar, 
Korol B s ł łab en , Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo­
stałe z a p a sy  koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
praż wszystkie renomowane handle na prowinc-yi. Angust C harzew sk t  jeneralny zastępca z sieozLą w Krakowiei_

Przenrnwadzamy zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych
n a  o b l i g a c y c  n i e w ł n f e w ^ w a n ę

za mierny, prowizya 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informaCyj Sokal i L ilie n ,DOM BANKOWY 

Kantor wymiany
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Nakładem K sięgam i katolickiej

Dra WMD. MiŁIOWSKiHS-C
w  K r a k o w i e

wyszło dziełko p. t.:

Uwagi nad Męką Pańską
wyjęte z kazań

W 16-ee, str. lOi.
Cena egzemplarza 30 centów,

z przesyłką o 5 et. więcej.

Wietrzne motory
najtańsze wodociągi

dla gmin, gospodarstw,
ogrodów — bud je

. K U W £
bryka wodociągów 

i pomp
We:sskirchen.

Prospekty 
gratis.

6613

kilo piór gęsich
t y l k o  G O  c t .  6703

Wysyłam zupełnie świeże, popielato pióra 
gęsie, ręcznie darte, % kilo tylko 6o ct. 
też same w lepszym gatunku tylko 70 et., 
w 5-kiIowyoh paczkach pocztowych za za­
liczką. J .  K r a s a , Bettfedemhandlung in 

Prag 620—1. Zamiana dozwolona

p o  łiesoielf*. a d  w y r a i n ,

POMPKI do piwa po złr. 12, 12 50 i 13, 
kompletne urządzenia dla restauratorów 

i masarzy poleca P iotr C h rząstow sk i, 
handel żelazny we Lwowie, plac kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

Ma s ę  1 l a k i e r y  do podłóg, znako­
mitej jakości poleca najtaniej skład 

farb i materyałów Włodek &. Krajewski, 
Lwów, Hetmańska 4. b'3ł

J i  WÓR KOTÓW  poczta Btzeżany sprze’ 
• f  daje nasienną kukurndzę dwunastówbę 
ICO kilogr. 10 złr. Maliny rodzące , dtiżj 
czerwony owoc do późnej jesieni, 12 krza­
ków 50 ot. 668

I  FORTEPIAN krótki, krzyżowy, prawie 
nowy ; Karol Marecki , Lwów, Batore­

go 28. 665

EKONOM, pojedynczy, pracowity, rolnik.
25-letni praktyk we wszystkich gałę­

ziach gospodarczych w różnych glenaeh.
zarządzał samoistnie folwarkami, w średnim . .
wieku, żonaty z trojgiem dzieci, ?a mir" poszukuje posady z wiosną 1305 na ordy- 
nem wynagrodzeniem poszukuje posady naryę lub kawalerską Adres: Jan  Kinal; 
zaraz, pod adresem : Stefan Mandziej w (l w Uodhorodcacb, p. Schodnica. 645

\ A SPR Z E D A Ż . Realność w Hołoskn 
Wielkiem, około 20 morgów, dom mie­

szkalny o 3 pokojach z zabudowaniami gc- 
spodarczemi. Informacyi udzieli kaneelarya 
Adwokata Dr. M. Sietnickiego, plac Smol­
ki I. 3. 660

llIC K IE W IC Z A  ulica 6, dostać można 
l!Ł znakomity wibt domowy na świeżem 
maśle sporządzony. 647

{}ZxVDCA ekonomiczny, posiadający s tu ­
l i  dya rolnicze i dtugoletnią praktykę

tynii poste restante. 666
U/Y BÓR najnowszych znanych z trw a­

łości r ą k a w io te i f  wła?»eso wyrobu 
po cenie od 1 złr. począwszy. Dla po. u- 

skarbów, poszukuje posady. Biuro K. CŹer-:i'ztP-n ików 10% taniej, po'eea Jakób Fiih- 
wińskiego, Sykstuska 32. 661 rer, Rynek 24, sień gdzie księgarnia Wpp.
----------------------------------------  Seyfartba i Czajkowskiego. 660

STELMACH zdolny, 
dnarstwem

obznajomiony z be- 
stolarstw em , z większych

K1'R Y CIE budynków, reperacye tychże 
w miejscu i na prow-ncyi pod gw.iran- J 

eyą. Wszelkie przyrządy kąpielowe polecaj 
Z. 6 oŚcicki, Lwów, Kopernika 7.

1UAJW IĘKSZY w kraju skład fabryczny 
I n  muzycznych instrumentów J. Kapraiika 
Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
już od 6 złr., szkoły 1 złr., oraz wszelkie 
instrum euta tr.niej niż wszedzie. 627

W HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie io- 

wary korzenne, i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 000

jjREMIOW ANE medalami tutki Niemo 
" jowskiego są wszędzie do nabycia.

D la i>p. b u d o w n ic z y c h !
Dwie parcele przy ulicy ZybMbicwicza 

18, do kupienia lub pobudowania.

MAŁO UZYWANK

PNEUMATYCZNE I PODUSZKOWE 
bez najmniejszych wad, są bardzo tanio 

do sprzedania n
S. P IE L E C K IE G O  i Ski

w e Lwowie.
Jodnooześnie zapraszamy każdego cykli 
stę do zwiedzenia naszego największego 
w kraju magazynu sportowego i już na- 

deszłych nowości na sezon 1895.

SW BFTY ze S T E Y R
sprzedajemy najtaniej.

R o w e ry  14-k ilo w e
tangent. pneumath. Antisiippiny z wszel- 

kiemi nowośeiami i nieograniczona 
GWARANCI Ą od 150 złr.

“i J - u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
16 zł, kilo Nr. CO z truflami zł. 7'5'J kilo. 
n.ki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyn 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łaps/.yn 

Brzeźn ny. 448

Nadszedł wielki wtbór
płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towa- &  

rów pończoszkowych i gotowej bielizny 8*

M  
M  
M

^  także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet. 

Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jagera.
Towar doborowy. Ceny stale. — Poleca 65 93

F .  S . B A R D A S Z  W E  L W O W I E
vis-avis koścoła katedralnego ul. Teatialna 1. 9.

*

W
*

Sławno w świr cie, wspaniale

goździki z Klattau
uiezrównane w budowie i wielkości. 

Goździki olbrzymie G sztuk zł. 5‘50
W spaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3-— 
G oźlziki wazonikowe 10 sztuk „ 1'—
Goździki ogrodowe 10 „ „ 1 50
Goździki „Kemontant" 10 „ „ 5 —
F. Horśik , N elken-C ultur , Klattau.

Goździki, róże etc. podług katalogu.

Masa woskowa!
do zapuszczania podłóg

Pr. Selrabf&tl&a
została powszechnie uznaną jako naj­
lepsza i najtrwalsza. Do nabycia pra­

wie we wszystkich handlach. 
GŁÓWNY SKŁAD

w e L w o w ie , R y n e k  4 5 .

W j r ó b

S ł a b o ś ć  m ę s k ą  0
skutki szcsególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz muych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, juk pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilr.slr.:

O JDnt Ile! a u’a mm
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tuj zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą ,  ż a  nadesłaniem lranco 
należytości, otrzyma sic książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R.
F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
li e i p 7, i g, Ncumarkt 34) w Niemczech.

Gal. akc. Towarzystwa Handlowego

Ccilnlm Biur Rrajai
Lwów, ul. Karola Ludwika 5, I, piętro

utrzymuje na skład,ic i pol--ca:
Sukna na ubrania męskie ostatniej mody.
G otowe m undurki szkolno zatwierdzono uchwalą 

c. k. Rady szkolnej krajowej.
I tarki m ęskie, rotundy dam skie, pledy.
Chustki dam skie, koce i sukna z w e łn y  w ie l­

błądziej ze S la w u ty .
P lóe ien k a  k o lorow e, niecą, crepony na suknie dam­

skie według najświeższej mody.
P ł ó t n a  b i a ł e  i b i e l i z n ę  s t o ł o w ą .  CGS4
M a k a t y  buczackie. f ó i S i m y  wyrobu włościan.
K ufry podróżne koszowe nieprzemakalne.
Meble z ło z y  i bam busa i t. p.

M i i  niższe niż m vm ł.
Próbki i cenniki na żądanie franco.

I
MMMBBiaałJKjaaM

Pewny skutek
mają wypróbowane 6259|

karmelki miętowe Kaisera
na brak apetytu, bel żołądka i nie­
strawność. Erswdziwe w paczkach 
po 20 ct. do nabycia : we Lwowie u 
O. T. W incklera Syna, w Kołomyi u 
E. Stenzla, w Kamionce u Karola P i­
lewskiego, w Uhnowia u K. Kalużni- Kj 
ckiego, v/ Dynowie u Jana  Wodyń- 5  
skiego, w Samborze n J. Aleksiewi- 
cza, w Stanisławowie u Dr. A. Beila. I
Kompletne wyprawy

od najskromniejszych do najbogatszych 
w zakresie pośeieli i bielizny 

własnego wyrobu.

Kołdry, M aterace, Poduszki,
Siennik), władkl sprężynowe, Prześcieradła 

Poszewki itd.
KOMISOWY SKŁAD

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY 
Szyfonów, Szirtingów

poleca najtaniej 6442

M aia zyn J. D m la ra  i u n i i
Lwów, plac Kapitulny I. 2.

Cenniki i próbki na żądanie.

i i I S z i iE S iE E S jE E i i i i IE E S i iB H
Najtańsze źródło zakupna

Dywanów, portyer i firanek.
_ DLa pp. oficerów i urzędników c. k. armii i e. k.

Pil żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr. księży, nau- 
IM czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, ba­

sowych i domen, umożliwiliśmy zakupna'
ria. c z ę ś c io w e  s p ła ty .  — —

V  drpzly św ieże  transporty  d y w a n ó w  sa lo n o w y c h , k o śc ie ln ych  i  p
przed ołtarze, na śc iany , do p ok ojów  ja d a ln y ch  , przedpokojów  i po- ^
kojow  dziec innych , d y w a n ik ó w  przed i nad łó ż k a ,  chodn ików , lino-
e u m , ranek, p ortyer  i Branek k o r o n k o w y c h  , kap na łóżk a  i s to ły  p

ja  «tM  'P *ow ych  , narzutek na o tom an y , k o c ó w , kołder  i ko- sj 
CÓw do podroży. ł ' (js

. . . .  .  ;  —  — u t P H c y i  a a m s K i e i  i  d z i e c m n e i ,  K o e i y u m o w
oeg lizow , p a r a so le k  I p a r a s o l i , kopelasaO w  d a m s k ic h ,  b ie lizn y  mę 
sklej, dam skiej I ds.eeinnej, koronek, w stążek , a k s a m lló w  i lo w a r ó s  
jedw abnych.

Zarżał wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowio r plac Kapitulny 3 . ™

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

OOOGOOOOOOO DO OO DO OGOOOOOg
§ Galicyjskie alcyjM Towarzystwo taiflofi g

■ w  O  T j W O W l e  9449

podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie od­
czutej potrzebie, rozszerzyło zakres swojego działa­
nia i na w ę g i e l  k a m i e n n y , a zawarłszy ukła- 

Q  dy z pierwszorzędnerni kopalniami , dostarcza wę- 
O  giel ty lko  pierw szorzędnej jakości i pod najko- 
O rzystniejszym i w arunkam i.

0  Biuro sprzedaży węgla kamiennego
O przyjm uje zam ów ienia i u dzie la  b liższych  inform a- 

eyj przy u licy  Jag ie lloń sk iej i. 3, na 11. piotrze, od 
y  9 —1 przed p o łu d n iem  i  4— 7 po p o łu d n iu .

C G O O O O O O O O O  O O  o o o o  o o o  o o o o o

„K aufc bein t Sclunied u . n ic lit beim  S ch n iied e l!“ mówi stare przysłowie. 
Takowe może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiaraeh jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z których kupujący korzysta.
Przepyszne wzory dla osób pryw atnych gratis i franco. 6454 

Obfito książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane.

M A T E R Y E  S A  U B R A N IA .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane materje na mundury 
o. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład s tyiy-  
skieh, karynekieb i tyrolskich lodon, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra­
nia męskie i damskie w tale wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkureneya do­
równać jej nie zdoła. Największy wybór e enkieb, trwałych loden w najmodniej­
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. Także przyboiy 
Jo krawieczyzny (jak : podszewki pod rękawy, guziki, nici, igły etc.) Trwałe, czy­
sto wełniane t o w a r y  s u k ie n n e , a nie tauie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca J A N  S T I E A B O F S K 7 , B e r n o  (..ustryacki Manchester) naj­
większy fabryczny sk ład  sukna w wartości % miliona. P rzesy łk i tylko za
zaliczka pocztow a. Przestroga! xVgenei i domokrążcy mają zwyczaj pod
linną „Śtikarofsky" sprzedać swe liche towary. Chcąc P .T . odbiorców przosirzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich towarów. ' ANk)

T - u . l i £ A X X  Z D ^ T o r o ^ w s l s i
w e L w o w ie , u lica  H alicka 1. 17 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jaaotcż „Ocasion*. 

Zegarki kieszonkowe zło te, srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe frane., jakoteż budziki.

Wielce Szanowna Publiczności!
Chcąc Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnie poinformować o ce­

nach towarów konsiiimyjiiyeh, a szczególnie przed świątecznem zakiipneni takowych, 
postanowiłem każdego czasu w mi,arę jak tego stosunki hahdlowe wymagają t. j. 
w oliwili kiedy towary spadają w cenach luli drożeją — pudawać to do wiadomości 
szerokim warstwom społeczeństwa za pomocą dzienników, by tym sposobem oeh.ronić 
i nie zamożnych od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych, z ezeeo Szanowna 
P. T. Publiczność, o ile nabrałem przekonania , by:a zawsze zadowoloną i dała mi 
dowody swego uznania

’Zn to z diugiej jednak strony, jak było możni łatwo przewidzieć, tj. ze s tro ­
ny konknrencyi, poczęło się z lego powodu objawiać wielkie niezadowolenie, a chcąc 
osłabić uczciwe zaufanie jakie mój handel dotychczas pozyskał, poczęła konkureneya 
lamentować i rozmaito solistyczne wywody Publiczności przedkładać, na nic nie zwa- 
żajae, aby tylko choć w talu sposób swoją sytua.cyę podreperować, 1 Wl

Mam jednak nadzieję, że Szanowna Publiczność, która miała sposobność p rze­
korne się o dobroci i jakości moich towarów, jakoteż o cenach tychże , zrozumie to 
postepowaińe , to też spodziewam s i ę ,  że tak jak dotychczas swoimi względami za­
szczycać mię raczy. Mojem staraniem będzie, by tak jak przedtem nie zważając n a  
lichą konkiireneye, każdocześnie informować Szan. Publiczność o gatunkach i najniż­
szych cenach rozmaitych towarów z mojego handlu , które sprowal/.jru z pierwszo­
rzędnych źródeł i za gotówkę, co daja.m i możność takowe jak najtaniej Rprzodawać 
jak  poniżej mały wyciąg z mego cennika podaję:
1 kilo e.nkru w głowie 39
1 „ „ częściowo 31
1 „ „ w  kostkach i mączce 32
1 „ migdałów sitłtauskieh wy­

pornych złr. 1*12
l „ migdałów bardzo ładnych 84
1 „ daktyli marokańskich złr.. 1'80
1 „ „ aleksandryjskich b8
1 „ „ Kalafat 64
l „ rodzynków sułtańskich 52 i 64
1 „ „ samych dużych 72

Mąka świąteczna, najładniejsza 16 ct.

1 kilo rodzynków czarnych 48 et.
1 n malagi złr. Ui-0 Tł
1 n orze how tureckich 40 »
1 n „ łuszczonych 80 łł
1 D „ włoskiett złr. 1 — n
i n fig sułtańskich 68 n
1 » lig wiankowych 28 n
1 n cykaty dużej złr. 1-50 n
1 jj aruncini diobnej 112 t>
1 n powideł węgierskich 30 n
i deka wanili 60 n

yu L'i. w -- , u Ł»vy ■» —f “ J 'A —- a yJ --- ni. /jia uutcinj,
tszauownych odbiorców, kresie się z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  S o l e c J s i
(Lwuw, impreza). Lwóio, ul. Batorego l. 2.

Medal srebrny na wystawie krajowej i list uznania
.  z a  w y r o b y  w ł a s n e .

Forto piany i pianina
|L f l k f 3  j  poleea z gwaraccya

^  KAROL MARECKI, Lwó/', ul. Batorego 28.
(Hamiana i reperacye przegranych instrumentów.) 66!)6

L

Ces. król. uprzyw.

RAFINERY A SPIRYTUSU
fabryka  r o io l i s ó w ,  likk^r«»w 

i  w ó d e k  p o l s k i c h

j. i. Bicrasmo
c. k . nadwornego dostaw cy w o Lwowie

poleca likiery francuskie najprzedniejsze (Cremes surfines):
Curaęao trip le  seo Creme de Curaęao
Creme de The Creme de Wanilie.
Creme de Moka Creme de Framboisss
Creme d'0range Creme de Ross
Creme de Anisette Creme de Pepermint

-i!ł 7f oryginalną butelkę . . . złr. 2-—
* m i t l  yA %  oryginalnej butelki . . . „ 1-10

P-ocztą tvysylam 2 fiaszkl =  5 klg. 6701

l i i i

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
njczno-elektryczr ij aparat d* samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej za «*te okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecaj-j go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamknięty- >h k»p.ertaeh za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela t-. k. pn ;ywileju, i  wynalazcy J . A ugenfeld, Wien, I. Sehuler-

strasse 18.

I

4629

Owies nasienny
bardzo plenny, hektolitr waży 56 kilogr.,j 
wyprodukowany na ziemi nieprzepuszczal­
nej i zimnej w 1’awełezu , do nabycia za 
pobraniem kolojowem po cenie złr. 7'80 
za 1U0 klg. z workiem loeo dworzec Cię - 
'/■ów. Mniej jak 100 klg. nie wysyła się. 
Zgłoszenia przyjmuje Mencel w Niskoły- 
zacli p. Uście zielone. 6677

Mrs. Emily Reisner
pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. 1860, Wiedeń 
I. Seilerstatte 19 (wejście od Eiehtegasse 
2) poleea najzdolniejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskonalone w językach jak ’ 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa 
ryżanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

dziecinnych. 6331

W I N O wc ^ °
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o litu c h  przy G o n o b łtz ,  Styryi.

F IS I  DO IASZYN
w znakomitej ja k ośc i

poleca
po cenach berdzo przystępnych

W .  C Z O P P
Lwótr, Żółkiewska 2.

(plac Krakowski),

Lecpołd Lityńsii
Lwów, Grand Hotel

poleca

Drogueryę
obfitującą wt, wszelkie m atorya łj  
ap teczne,  chem ika lia , zioła lecz­
nicze, k w a sy ,  m in era ły  i środki 
uniwersalne. Waty, opatruDki ch i­
ru rg icz ne ,  aparaty  in h a lacyjn e  

wszelkie w yroby gumowe itp.
Codzienna w ysyłka na prowincyę.

Celem osiągnięcia zupełnie czyste­
go gruboziarnistego zboża na na­
sienie polecamy wyśmienicie dzia­

łające 6383

T r i e u r y
po najtańszych cenach

Um rath i Spółka
Fabryka maszyB i narządzi rolniczych 

F raga-lin b n a .
Filia: Lwów, ul. Gródecka 61.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Z T r U I P c ł l l  l>°leca w szelkie towa* 
j J C b l U  ry kolon ialne, owoce 

południow e 1 w ina  Cioyanni  M uzzatl.
Cennik obszerny na żądanie franco. r.r,o

( ^ - € 3 - C 3 - 0 - 0 - 0 " € > - € > - € 3 - € X 3 £ 3 " Q

FABRYKA WIKOBÓff PLATEROWANYCH
( c ł i i i i s l 2: i e  s r e T o r o )

$
0

6691

w W arszaw ie egzystu jąca od 1824 roku

Magazyn we Lwowie, plac Kapitulny I. 3
poleca po cenach umiarkowanych 

nakrycia slotow e, kompletne wyprawy ślubne, 
przybory kościelne i cerkiewne.

Również przyjmuje w szelk ie reperacye.
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Pierwszy austr. sziąski skład nasion 
A lf r e d a  H a s s l a  z Opawy

za ło żo n y  w ro t u 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
n a s ie n ie  Imrafcrtw p a ste w n y ch , 

oryginalną francuską lu cern ę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

racząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania.
Na żądanie cenniki gr.itis i fraueo. 6292

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneumatyczna ręczna maszyn i do Brama

UJMDIN E
czyści bioli/nę zapomocą. ciśnienia powie rza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w świecie za najlepszą i na j tańszą  maszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu

O. T. WINCKLERA SYNA
Lw ów . Teatralna 7.

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

J M  I H M T 0W IC Z
poleca

n ieza w o d n e , w y p rób o w a n e  środki do w y ­
w abian ia  w sze lk ich  plam

MANDINA usuwa plamy po- ct, 
wstało z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
to z materyj jedwabnych ko-
orow ych .......................................... 25

AUETINA niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y ...............................................30

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ...............................08

e t i l i n a  usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . .  26

JAVEL1NA wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon  ...............................20

KWASEK w lasoezkaeh używa 
się do czyszczenia palców z &- 
nunentu, laseczka . . . .  05

KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeh pakiecik 
po 2 ct. i . . ’ ......................

MYDEŁKO żółciow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzaws i krwawe, 
z papisru i bielizny, flaszka .

({Ul L AJ A materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

W TSKOK ter pentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEM IANEK oczyszcza mate­
rje białe wełniane a brudu i 
k u r z u .............................................

40

25

35

25

25

W ydaw ca i odpow iedziałbj redak to r P la ton  K oiteeki.

N abyć m ożna w e L w ow ie w sk lepach  w la sn y eh  u lica  
K opernika 1. 3, u lie a  H alicka R óg W ałow ej 1. 36, — W  
W K rakow ie S u k ien n ice  1. 20. — y f  C zerniow caeh Q  

Bynek 1. 2. 31 Q

v:X3PQPOooooooooooooooooooc^
Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki.


